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PIIHUH POMMSKI
DZIENNIK CHEZMŻYŃSKI " 9R6AN URZĘWWYCB OttOSZEH POW. TORUŃSKIEGO 1 M. CHEŁMŻY

Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświecone sprawom kulturalno-oświatowym i gospodarczym
PRENUMERATA:ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

w y ch o d z i co d z ien n ie z w y ją tk iem n ied ziel i św iąt z d o d a tk iem ty g o ­

d n io w ym  „S T  R Z Ę C H A ’R O D Z IN N A '4 w y n o si m iesięczn ie w  ek sp ed y c ji  

2 ,1 0 zł, z o d n o szen iem  w  d o m p rzez lis to n o sza 2 ,4 6 z ł, k w artaln ie 7 ,3 8 z ł. 

W  raz ie w y pad k ów , sp o w o d o w an y ch s iłą w y ższą , p rzeszk ó d w  zak ład zie , 

s tra jk ó w  itp ., w y d aw n ictw o  n ie o d p o w iad a za d o sta rczen ie g aze ty .

N ak ład em  1 d ru k iem  .D ru k arn i P rzem y sło w ej" (F r. M iem czy k ) w  C h ełm ży . 

R ed ak c ja czy n n a o d g o d z in y 1 1 —  1 2 i o d 1 6 —  1 7 -tej.

R ed ak to r o d p o w ied z ialn y : F R A N C IS Z E K  M IE M C Z Y K , C h ełm ża . Telefon 7^

OGŁOSZENIA:
1 0 g ro szy  za m ilim . 1 łam o w y , szero k o śc i 3 3 m m . Z a rek lam y n a s tro n ie  

tek sto w ej szero k o śc i 8 2 m /m . 5 0 g r. n a 1 1 -g ie j 7 5 g r. n a I-e j 1 ,—  z ł.

P rzy p o w tó rzen iu o g ło szeń u d z iela s ię rab a tu . —  P rzy d o cho d zen iach  
sąd o w y ch i k o n k u rsach w sze lk ie raba ty u p ad ają . —  O g ło szen ia zag ra ­

n iczn e 2 5 °/0 d o p ła ty .
Z a  te rm in o w e  u m ieszczen ie  i p rzep isan e  m iejsca  ad m in is tracja  n ie  o d p o w iad a , 

K o n ta  b an k o w e:  (K o m u n aln a K asa  O szczęd n o śc i w  C h ełm ży —  B an k  L u d o w y  

C h ełm ża — V ere in sb an k C h ełm ża — M iejsce p ła tn o śc i C h ełm ża

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, prey Rynku Bednarskim nr. 1., narożnik ul. Hallera

Nr. 183. Chełmża, niedziela, dnia 11-go sierpnia 1929 r. Rok II.

Jak to było naprawdę 
w Paryżu. ,

W o b ec u k azan ia s ię w p ism ach k o m u n ik a ­
tó w  P . A . T -czn ej, w  sp raw ie za jść n a p ary sk im  
d w o rcu , z k tó ry ch jed en b y ł p o d an y p rzez am b asa ­
d ę fran cu sk ą , p rzed staw iający ch  * p rzeb ieg ty ch  
za jść w  sp o so b zn aczn ie o d b ieg a jący  o d in fo rm acy j 
p o d an y ch p rzez N aczeln y K o m itet A k ad em ick i, o -  
św iad czą K o m ite t w p ism ach w arszaw sk ich , że  
zm u szo n y je s t w y św ietlić szereg o k o liczn o śc i za j­
śc ia  n a  p o d staw ie szczeg ó ło w y ch w  zezn ań  n ao czn y ch  
św iad k ó w , p rzy b y ły ch w  d n iach o sta tn ich  z P ary ża .

Jak to ju ż w czo ra j zau w aży ł ,1 . K . C  * w  
sp raw ie te j p o m in ięto w  k o m u n ik a tach  P A T ’a n a j­
w ażn ie jszy m o m en t, tj. fak t b ic ia in ż . W asiu ty ń - 
sk ieg o  ju ż w d ro d ze d o k o m isarja tn , b ez u przy-  
d n ieg o zb ad an ia p rzy czy ny zajścia , o raz fak t zn ę ­
can ia s ię n ad n im  p rzez k o m isarza i p ięc iu ag en ­
tó w  p o lic ji. Ś w iad k ow ie n ao czn i: Z y g m u n t S taro ®  

w icz , in ż . Je rzy Jank o w sk i i W ło d zim ierz S trze-  
szew sk i s tw ied za ją że k o n d u k tó r p ie rw szy ch w y ­
c ił p . W asiu ty ń sk ieg o za u b ran ie i k ilk ak ro tn ie  
p o trząsn ął n im , p o czem  d o p iero reag o w ał W asiu -  
ty ń sk i, o d p y cha jąc k o n d u k to ra .

Z n am ien n y m  ró w n ież d la sp raw y je st fak t, 
iż p . W asiu tyń sk i sam  w y szed ł n a p ero n , p rag n ąc  
ab y p o lic ja zb ad a ła in cy d en t.

D alej w  k o m u n ik acie p o w ied z ian e je st, że : 
„k o m isarz p rzy zn a ł w ś led z tw ie , iż w y m ach iw ał 
g w ałto w n ie ręk am i" , o czem  jed n ak p . W asiu ty ń -  
sk i re fe ru je , że p o w ejśc iu d o lo k a lu p o lic ji, k o ­
m isarz u d erzy ł g o , n a co d o p ie ro o n zareago w ał 
u d erzen iem .

K o m u n ika ty n ie w sp om in ają ró w n ież zu pe ł­
n ie o b ru tain em  p o stęp o w an iu an g en tó w  p o lic ji z  
p . Je rzy m  D rzew ieck im . W o b ec n ied o kład n y ch in ­
fo rm acy j, K o m ite t A k ad em ick i p o d a je d o p u b liczn e j 
w iad o m o śc i zezn an ie p . Je rzeg o  D rzew ieck ieg o , zn a ­
n eg o w P o lsce k on struk tora - p ilo ta , p o tw ierd zo n e  
p rzez n ao czny ch  św iad k ó w , M arjan a W o d zian sk ieg o  
K azim ierza B aliń sk ieg o i Jó zefa R afalsk ieg o »

„W  d n iu 2 5 lip ca b . r. —  zezn a ł p . D rze ­
w ieck i — o czek iw ałem  n a d w o rcu G are d u  
N o rd w  P ary żu n a zastaw ien ie p o c iąg u d o  
A m ste rd am u . B y łem  w to w arzy stw ie  k o leg ó w  
s tu den tów p o litech n ik i w arszaw sk ie j, M ar­
jan a W o d ziań sk ieg o , K azim ierza B alińsk ie­
g o i Jó zefa R afa lsk ieg o . P o d esz ło d o n as  
d w ó ch cy w iln ie u b ran y ch fran cu zó w i b ez  
leg ity m o w an ia zap y ta li, co ro b im y. O k aza ło  
s ię , że n a leży s iad ać z d ru g ie j s tro n y to ru . 
P o d czas o b ch o d zen ia to ru b y liśm y w n ieg rze ­
czn y sp o só b p o p y ch an i p o m im o zasto so w an ia  
s ię d o w ezw an ia . R o zm aw ia liśm y m ięd zy so ­
b ą p o  p o lsk u , n a co F ran cu z i zażąd a li o d n as  
ro zm ow y fran cu sk ie j (!), k tó re to żąd an ie p o ­
tem  p o n o w io n o . K ied y zaś sp o tk a ło s ię o n o  
z n aszą o d m o w ą, zo stałem  p aro k ro tn ie  u d erzo ­
n y i k o p n ię ty , p o czem  zn ó w  b ez żadn eg o p o ­
w o d u sk iero w ał jed en z n ich d o m n ie rew o l­
w er, a n astęp n ie p ró b o w ał o g łu szy ć k ilk o m a  
u d erzen iam i rew o lw erem w " o k o licę se rca . 

W reszc ie w zię li m n ie m ięd zy s ieb ie i b ijąc i 
k o p iąc  (!) p o c iąg n ę li d o sw eg o b iu ra , g d z ie  
zam k n ęli s ię razem  ze m n ą.

Minister Zaleski protestuje przeciw 
uszczupleniu praw Polski.

L  o  u  d  y u , 9 . 8 . Z H ag i d o n o szą: m in iste r  
Z alesk i o d w ied z ił w czo ra j p rzed p o łu d n iem  B rian d a , 
i o d b y ł z n im  d łu ższą p o u fn ą k o n feren c ję . M in . 
Z alesk i p ro testow ał p rzec iw  n ied o p uszczen iu  P o lsk i 
d o o b rad k o m isji p o lityczn ej, k tó re są d la n ie j 
b ard zo w ażn e i o w iele is to tn ie jsze n iż o b rad y k o ­

Nowa zmiana w rządzie?
W arszaw a, 9 . 8 . W  k o łach p o lity czn y ch  I p rem jera w y m ien ia ją g en . S o sn k o w sk ieg o  i o b ecn e"  

k rążą p o g ło sk i o n o w ej zm ian ie w  rząd z ie , jak a g o m in istra sk arb u M atu szew sk ieg o , p rzy czem  
m a n astąp ić w e w rześn iu . Jak o k an d y d a tó w  n a p raw d o p o d o b n ie jsza b ęd zie d ru g a k an y d a tu ra .

Z erw an ie  ch iń sk o -sow ieck ich  ro k o w ań .
Sowieckie samochody pancerne nad granicą.

T o k io , 9 . 8 . D o n o szą z M an d żu rji, iż ro ­
k o w an ia b ezp o śred n ie ch iń sk o -so w ieck ie zo sta ły  
zerw an e . D eleg ac i ch iń scy o d jeżd ża ją ju tro d o  
N an k in u .

* *
*

T o k io , 9 . 8 . W ed łu g d o n iesień z C h arb in a,

Ameryka żąda od Niemiec spłaty 
odszkodowań.

W  i e  d e ń . 9 . 8 . W ed le d o n iesień U n ited  
P ress z H ag i n a n a jb liższem p o sied zen iu k o m isji 
f in an so w ej o b serw ato r am ery k ań sk i am b asad o r  
W ilso n p o staw i w  im ien iu sw eg o rząd u w n io sek , 
żąda jący  zasp o k o jen ia  p re ten sji rząd u  am ery k ań sk ie­
g o i o b y w ateli S t. Z jed n o czo n y ch w  s to su n k u d o  
n iem ieck ich sp ła t o d szk o d ow aw czych . W ty m  w y ­
p ad k u  zm n ie jszy łb y  s ię u d z ia ł F ran c ji w  rep arac jach  
z 7 5 p ro c , p rzy zn an y ch p lan em  Y o u n g a, n a o k o ło  
5 2 p ro c .

w W  b iu rze p o o k azan iu p aszp o rtu b y łem  
p aro k ro tn ie u d erzo n y p ięściam i" , a w reszc ie  
p o łam ali n a m n ie la sk ę (!), ch cąc m n ie zm u ­
s ić d o m ilczen ia, g d y ż ca ły C zas p ro testo w a-, 
łem  en erg iczn ie p rzec iw  tem u n iesły ch anem u  
trak to w an iu m n ie. G d y im  s ię to w reszcie  
u d a ło , o d ezw ał s ię jed en  z n ich  „ ils so n t d u res  
ses co ch o n s la ' (twarde są te świnie) 

i u siad łszy za b iu rk iem  n ap isał „ o rd re d e  
co n sig n © " (ro zk az aresz to w an ia).

„P o n iew aż w id z ia łem p o p rzedn io p o b iteg o  

p rzez n ich in ż . W asiu ty ń sk ieg o , n ie d a łem  s ię  
sp ro w o k o w ać i ca ły czas zach o w ałem s ię b ez  
zarzu tu . P ap ie ry m iałem  w p o rząd k u , w ięc  
p o n arad z ie d a li m i d o w y b o ru : —  a lb o n a ­
ty ch m iast w y jech ać /a lb o ,,p o g ad am y je szcze  
ze so b ą“  (1 ). W y b ra łem o czy w iśc ie w y jazd . 
W ó w czas zaw o ła li p o lic jan ta w m u n d urze,  
k tó ry zap ro w ad z ił m n ie d o w ag o n u i 
p iln o w ał aż d o ch w ili o d jazd u p o c iąg u * . 
Z ezn an ie to zo stało z ło żo n e rek to ro w i p o li­

tech n ik i w arszaw sk ie j.

m isji fin anso w ej, w k tó re j P o lsk a u czestn iczy , 
P o lsk a n ie p rzy jech a ła d o H ag i z teg o w zg lędu , 
że p lan  Y o u n g a  zm n iejsza  ra ty  ro czn e , n a leżące P o l­
sce o d N iem iec , o 6 0 0 .0 J0 m k . n iem „ a d la zn a ­
czn ie g łęb szy ch p o w od ó w (E w ak u ac ja Ń ad ren ji a  
n asze g ran ice zach o d n ie ).

sam olo ty so w ieck ie o d b y w ają w  d a lszy m  c iąg u lo ­
ty  d em o n stracy jn e n ad  m iejsco w o śc iam i P o g ran iczn a- 
ja i M an d czu li, co św iad czy o p o n o w n em  n ap ręże­
n iu s to su n k ó w  ch m sk o -so w ieck ich .

D o n o szą ró .y n ież , że so w ieck ie sam o ch o d y  
p an cern e za ję ły p o zy c je n ad g ran icą .

Źródło dolał arów się zatkało.
L o n d y n , 9 . 8 . P o d w y żk a d y sk o n ta n o w o ­

jo rsk ieg o F ed era ln eg o B an k u R ezerw o w eg o z 5  
n a 6 p ro c ,, k tó ra n astąp iła n ag le w  d n iu w czo ra j­
szy m , k ie ru je u w ag ę E u ro p y n a fak t śc ieśn ien ia  
ry nk u k red y to w eg o w S tan ach Z jed no czo n y ch .  
K raje eu ro p e jsk ie n ie p o w in n y n a n a jb liższy czas  
liczy ć n a d o p ły w k ap ita łó w  z A m ery k i. C o zaś  
d o ty czy lo n d y ń sk ie j C ity , to p an u je tam  zasad a  
zasilen ia w łasn em i p ien ięd zm i racze j d o m in jó w  i 
k o lo n ij b ry ty jsk ich , n ie zaś zag ran icy .

Nawiązanie stosunków dyplomaiycznyph 
Polski z Peru.

L im a, 9 . 8 . P rzy b y ł tu p ie rw szy p o se ł 
R zp lite j p . W ład y sław  M azu rk iew icz , k tó ry  w p rzy ­
sz łym  ty g o d niu w ręczy sw e lis ty u w ierzy te ln ia jące,  
n aw iązu jąc w ten sp o só b s to su n k i d y p lo m aty czn e  
p o m ięd zy P o lsk ą a P eru .

Anarchja w Afganistanie.
P  e s h a  w  a  r; 9 , 8 . W śró d szczep ó w , za ­

m ieszk a ły ch w e w sch o d n ich p ro w in c jach A fg anis ta­
n u , p an u je an arch ja . S zereg w y b itn y ch o so b is to ­
śc i zam ierza zg ło sić u leg ło ść w o b ec rząd u w K a ­
b u lu . W  m ieśc ie te rn d a je  s ię  o d czu ć w ie lk ie p o d ­
n iecen ie .

Zeppelin wraca do Europy.
N  o w  y J o  r k , 9 . 8 . D ziś o g o d z . 0 .5 9  s te-  

ro w iec „Z ep p e lin " o d lecia ł d o  F ried rich h afen ,|sk ąd  
ro zp o czm e lo t d o o k o ła św iata . D w aj m ło d z i lu d z ie  
u siłow ali u k ry ć s ię n a s te ro w cu , lecz jed n eg o z  
n ich aresz to w an o , d ru g i zaś zd o ła ł u m k nąć . P rzy  
o dlo cie o b ecn a b y ła s to su n k o w o n ie liczn a g ru p a  
p u bliczn o śc i.



Str. 2. PgZEOL'AD POMOgSKJ Nr. 18g

Ze świata. Pomorze otrzyma własną stację radjową.
„Zamach stanu“ w poselstwie 

afgańskiem w Angorze.RQPONMLKJIHGFEDCBA

„ D a ily  M a if* d o n o s i z K o n s ta n ty n o p o la , ż e w  

p o s e ls tw ie  a fg a ń s k ie m  w  A n g o rz e d o k o n a n y  z o s ta ł  

z a m a c h  s ta n u . M ia n o w ic ie k ie d y  a m b a sa d o r a fg a n -  

s k i w y je c h a ł c h w ilo w o  z  A n d o ry  d o  K o n s ta n ty n o p o la , 

o g ło s i ł p ie rw sz y  s e k re ta rz p o s e ls tw a  E m ira H a b i-  

b u lla c h  k ró le m  A fg a n is ta n u  i u s u n ą ł p o r tre ty  k ró ­

la A m a n u la h a  i  je g o  ż o n y  z  a p a r ta m e n tó w  p o s e ls tw a  

i w y d a li ł z g m a c h u  p o s e ls tw a s y n a a m b a s a d o ra .

A m b a s a d o r , p o w ia d o m io n y  o ty c h  w y p a d k a c h ,  

n ie  u z n a ł z a m a c h u  s ta n u  i d a le j u rz ę d u je .

K ró l A m a n u la c h  i je g o ż o n a s p o d z ie w a n i s ą  

w K o n s ty a n tn o p o lu n a  d z ie ń  1 5  s ie rp n ia . Z im ę  p rz e ­

p ę d z ą  w  A n g o rz e .

Rokowania jugosłowiańsko włoskia
W e d łu g  d o n ie s ie ń z  A b b a z j i , ro z p o c z ę ły  s ię  ta m  

ro k o w a n ia  ju g o s ło w ia ń k o -w ło s k ie ,  d o ty c z ą c e  w e jś c ia  

w ż y c ie k o n w e n c j i N e ttu n o . C h o d z i tu  o  p rz e p ro w a ­

d z e n ie  p o s ta n o w ie n ia , d o ty c z ą c e g o  jc g o s ło w ia ń s k ie j  

s fe ry w o ln e j w ę  F iu  m e  o ra z  o  u ż y w a n ie  ta m te js z e j  

s ta c j i  k o le jo w e j  d o  k o m u n ik a c j i ju g o s ło w ia ń s k e j .

Maszyna piekielna w koszarach 

iandarmerji.
D z ie n n ik i d o n o s z ą z Z a g rz e b ia , ż e w c z o ra j w  

n o c y  d o k o n a n o z a m a c h u  d y n a m ito w e g o  n a k o s z a ry  

ż a n d a rm e rj i w  Z a g rz e b iu . D o p iw n ic k o s z a r r z u c o ­

n o  m a s z y n ę p ie k ie ln ą , k tó ra  e k s p lo d o w a ła i w y rz ą ­

d z i ła w ie lk ie s z k o d y w  p iw n ic y i ś c ia n ie a ż  d o  

p ie rw sz e g o  p ię tr a . 8 -m iu  ż a n d a rm ó w  m ia ło  b y ć  z ra ­

nionych a je d e n  z n ic h  c ię ż k o .. P rz y p u sz c z a ją , ż e  

z a m a c h d o k o n a n y z o s ta ł p rz e z ta jn ą o rg a n iz a c ję  

k o m u n is ty c z n ą . P rz e d s ię w z ię to  l ic z n e  a re s z to w a n ia .

Przygotowania wojenne w Rosji.
T e le g ra p h e n  U n io n  d o n o s i z  M o s k w y , ż e w  c a ­

łe j P tO s j i s o w ie c k ie j p ro w a d z o n e s ą g o rą c z k o w e  

p rz y g o to w a n ia d o p o w o ła n ia ro c z n ik a 1 9 0 7 . W e -  

w s z y s tk ic h  f a b ry k a c h  w  M o s k w ie  o d b y w a ją s ię  z g ro ­

m a d z e n ia r e k ru tó w , p o łą c z o n e  z r e fe ra ta m i o s y ­

tu a c j i p o li ty c z n e j . W  l ic z n y c h  o k rę g a c h c z ło n k o w ie  

z w ią z k ó w m ło d z ie ż y k o m u n is ty c z n e j , b ę d ą c y w  

w ie k u  p o b o ro w y m  z o s ta l i w e z w a n i d o z g ło s z e n ia  

s ię n a p rz e c ią g 4  d n i d o  k o s z a r c e le m  o d b y c ia  

ć w ic z e ń  w o js k o w y c h .

Sowiety podejrz
.N e u e s W ie n e r T a g e b la tt 1 * d o n o s i z M o s k w y , 

ż e o d k ry c ie r z e k o m e g o s p is k u m ię d z y n a ro d o w e g o  

• w  s p ra w ie  u m ię d z y n a ro d o w ie n ia k o le i w s c h o d n ie j,  

s k ło n i ło  p ra sę s o w ie c k ą d o g w a łto w n y c h  a ta k ó w  

n a  S ta n y  Z je d n o c z o n e , w  s z c z e g ó ln o śc i z a ś n a s e ­

k re ta rz a  S tim s o n a . P ra s a s o w ie k a  z a rz u c a  S tim -  

s o n o w i, ż e n a d u ż y ł p a k tu K e llo g a d o w y p ra w y  

h a n d lo w e j n a k o rz y ś ć S ta n ó w Z je d n o c z o n y c h w

Z ferajn.
Podział kredytów Banku Polskiego 

dla rolnictwa.
U c h w a lo n y  p rz e z B a n k  P o ls k i k re d y t 3 0  m ilj.  

z ło ty c h  d la ro ln ic tw a , b ę d z ie w  ty m  ro k u  u ru c h o ­

m io n y  n a m o c y ro z p o rz ą d z e n ia o r e je s tr z e  z a s ta ­

w o  w y m . B a n k P o ls k i n ie b ę d z ie u d z ie la ł te g o  

k re d y tu b e z p o ś re d n io , le c z z a p o ś re d n ic tw e m  s z e ­

r e g u b a n k ó w  i in s ty tu c y j k re d y to w y c h , k tó re  ju ż  

w z e s z ły m  ro k u  z a jm o w a ły  s ię  tą  a k c ją . W  z a ­

s a d z ie b a n k i te  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  w y s tą p ią  d o  

B a n k u P o lsk ie g o  o  p o w ie rz e n ie im  te j a k c j i k re ­

d y to w e j .

R o ln ik , o trz y m u ją c y  k re d y t p o d  r e je s tro w a n y  

z a s ta w  z b o ż a , w y s ta w ia  je d n o c z e ś n ie d a n e j in s ty ­

tu c j i k re d y to w e j w e k se l , p rz e z n ią ż y ro w a n y , a  

n a s tę p n ie d y s k o n to w a n y  w  B a n k u  P o ls k im . W  z a ­

s a d z ie B a n k  P o ls k i n ie p rz y jm u je w e k s li z te rm i­

n e m p ła tn o ś c i p o n a d  6  m ie s ię c y . A b y  je d n a k  u -  

ła tw ić  ro ln ik o m  d o g o d n ą  s p ła tę  z a c ią g n ię te g o  k re ­

d y tu , p o s ta n o w io n o  —  ż e ro ln ik  m u s i s p ła c ić p o  

4  m ie s ią c a c h  d ru g ie 3 0  p ro c . P o u p ły w ie p ó lro -  

ro k u  i s p ła c e n iu  6 0  p ro c , m o ż e n a s tą p ić  p ro lo n g a ­

ta s p ła ty  o d a lsz e 3  m ie s ią c e , z te m , ż e je s t to  

ju ż te rm in  o s ta te c z n y . K re d y t b ę d z ie o p ro c e n to ­

w a n y  w  s to s u n k u  9 p ro c .

S fe ry  f a c h o w e w  B a n k u  P o ls k im  p rz y p u s z c z a ­

ją , s p ła ta te g o  k re d y tu  n ie b ę d z ie ro ln ik o m  n a s u ­

w a ła ż a d n y c h t ru d n o ś c i, a to  w  z w ią z k u z e ś w ie ­

tn y m  w y n ik ie m  te g o ro c z n e g o  u ro d z a ju .

O p ra c o w a n y p rz e z k ie ro w n ic tw o P o lsk ie g o  

R a d  ja  p la n  ro z sz e rz e n ia s ie c i p o lsk ic h  s ta c y j n a ­

d a w c z y c h , w k ra c z a w  s ta d ju m  r e a l iz a c j i .

P la n ro z b u d o w y s ie c i p o ls k ic h  s ta c y j n a d a w ­

c z y c h u z g o d n io n y  z o s ta ł o s ta te c z n ie z w s z y s tk ie m i  

z a in te re s o w a n e m i w ła d z a m i i in s ty tu c ja m i. P rz e ­

w id u je o n  p rz e d e w s z y s tk ie m  u ru c h o m ie n ie w  s to ­

l ic y  w  c ią g u 1 8 - tu  m ie s ię c y  w ie lk ie j s ta c j i  n a d a w ­

c z e j o  s i le 1 2 0  K W ., k tó re j m o c k a ż d e j c h w il i b e z  

w ię k sz y c h  t ru d n o ś c i z w ię k s z o n a  b y ć  m o ż e  d o  1 6 0  K W .  

S ta c ja  ta  p o s ia d a ć b ę d z ie d o b ry  z a s ię g  d e te k to ro w y  

w  p ro m ie n iu 4 0 0  k im . P ró c z s ta c j i w ie lk ie j c e n ­

t r a ln e j , s ta n ie w  s to l ic y d ru g a p o m o c n ic z a s ta c ja  

d la  c e ló w  g o s p o d a rc z y c h , o  s i le o k o ło  2  K W . S ta ­

c ja ta u ru c h o m io n a b ę d z ie w  c ią g u  1 2  m ie s ię c y .

P o z a te m , m im o  iż ś w ie ż o z a tw ie rd z o n y  p la n  

ro z w o ju p o ls k ie g o b ro a d c a s tin g u  p rz e w id u je u ru ­

c h o m ie n ie 1 0 -k i lo w a to w e j s ta c j i w e L w o w ie , w  

c ią g u  1 2  m ie s ię c y , k ie ro w n ic tw o  „ P o ls k ie g o R a d ja “  

b ę d z ie  s ię s ta ra ło  w  c ią g u  n a jb l iż s z y c h 4 — 5 m ie -

Meble Kasy Chorych w... redakcji 
socjalistycznego dziennika.

W o b e c s tw ie rd z e n ia , ż e z K a sy C h o ry c h  m .  

L w o w a z n ik n ę ły  m e b le , b iu rk a , s z a fy  i tp . z w ró c i ła  

s ię p o s z k o d o w a n a  K a s a d o w ła d z p o lic y jn y c h  z  

p ro ś b ą  o  w c z e s n e d o c h o d z e n ia . P o lic ja p rz e p ro ­

w a d z iła  s z e re g  r e w iz y j , m . in . w  lo k a lu r e d a k c j i  

„ D z ie n n ik a L u d o w e g o * ( lw o w s k i o rg a n  P . P . S .)

W  c z a s ie  te j r e w iz j i z n a le z io n o  w  lo k a lu  r e ­

d a k c y jn y m  b iu rk a , k rz e s ła i s z a fy , n a le ż ą c e d o  

K a s y  C h o ry c h  i s tw ie rd z o n o , ż e b . d y re k to r K a s y  

k a z a ł w y k re ś l ić z in w e n ta rz a m a ją tk u K a s y  C h o -

Poprawa na rynku finansowym.
W  k o ła c h  f in a n so w y c h  z w ra c a ją  u w a g ę  o a  p e w ­

n ą p o p ra w ę , ja k a  d a je  s ię o b e c n ie z a u w a ż y ć n a  

ry n k u  k re d y to w y m  P o ls k i . W y ra ż a s ię o n a  m ię d z y  

in n e m i z m n ie js z o n ą l ic z b ą  w e k s l i p ro te s to w a n y c h . 

P o  k ry ty c z n y m  m ie s ią c u  c z e rw c u , k ie d y B a n k  P o l ­

s k i m ia ł 5 ,8 1 p ro c , w e k s l i p ro te s to w a n y c h , n a s tą ­

p iła w  l ip c u  p e w n a p o p ra w a  w y ra ż a ją c a s ię  w  c y f ­

r z e 5 ,3 7 p ro c , w e k s li p ro te s to w a n y c h . M ie s ią c  

s ie rp ie ń  w y k a ż e p ra w d o p o d o b n ie d a ls z ą p o p ra w ę i  

m n ie js z ą  i lo ś ć w e k s l i p ro te s to w a n y c h .

ewają Amerykę.
M o sk w ie . „ Iz w ie s t ja ‘ ‘ p o d k re ś la , ż e r z ą d  s o w ie ­

c k i n ie ś c ie rp ł m ie sz a n ia  s ię t r z e c ie g o  p a ń s tw a  d o  

z a ta rg a s o w ie k o  -  c h iń s k ie g o . P la n  S tim s o n a —  

p is z ą „ Iz w ie s t ja “  —  je s t b a rd z o  p rz e z ro c z y s ty , b o  

je ż e l i k o le j w s c h o d n ia z o s ta n ie u m ię d z y n a ro d o w io ­

n a , p o d p o rz ą d k u ją S ta n y  Z je d n o c z o n e tę  k o le j z a  

p o ś re d n ic tw e m u d z ie le n ia p o ż y c z k i z u p e łn ie p o d  

s w ą k o n tro lę .

5 miljonów dolarów pożyczki dla 

miasta.
W a rsz a w a . K o n s o rc ju m a m e ry k a ń s k ie g o  

—  k tó re z a p ro p o n o w a ło  m a g is tr a to w i p o ż y c z k ę 5  

m iljo n ó w  d o la ró w , z ło ż y l i ju ż z a rz ą d o w i m ia s ta  o -  

f e r tę . O fe r ta  ta  je s t o b e c n ie ro z p a try w a n a p rz e z  

w y d z . f in a n s o w o -p o d a tk o w y m a g is tra tu  w  p o ro z u ­

m ie n iu  z w y d z .  te c h n ic z n y m  i d y re k c ją t r a m w a jó w  

W a ru n k i te j n o w e j p o ż y c z k i p o d o b n e  s ą d o  w a ru n ­

k ó w  p o p rz e d n ie j p o ż y c z k i a m e ry k a ń s k ie j.

A c z k o lw ie k  p e r tr a k ta c je  w  te j s p ra w ie  s ą n a  

d o b re j d ro d z e , to  je d n a k  o b ie s tro n y  b ę d ą  m u s ia ły  

p rz e p ro w a d z ić s p o ro „ z a s a d n ic z y c h * fo rm a ln o ś c i .  

J a k  w ia d o m o  n o w a p o ż y c z k a m u s i  b y ć z a tw ie rd z o ­

n a p rz e z m in is te r s tw o s k a rb u , k tó re m u  n a le ż y  

p rz e d s ta w ić c a łk o w ity  p la n  z u ż y c ia .

N o w a p o ż y c z k a a m e ry k a ń s k a  m a b y ć p rz e z n a ­

c z o n a n a  ro z b u d o w ę u le p s z o n y c h  je z d n i w  s to lic y  

i ro z s z e rz e n ie k o m u n ik a c j i a u to b u s o w e j . P ro g ra m  

b ru k a rs k i i a u to b u s o w y m a g is tra tu  z a k re ś lo n y n a  

1 0  d o 1 5 la t , p rz y  z u ż y c iu  p o ż y c z k i a m e ry k a ń s k ie j ,  

m ó g łb y b y ć z re a l iz o w a n y w  p rz e c ią g u  3 -c h  d o  4 -c h  

la t .

Nowa wojskowa procedura karna.
W  m in is te r s tw ie s p ra w w o jsk o w y c h k o ń c z ą  

s ię p ra c e n a d p rz y g o to w a n ie m  n o w e j w o jsk o w e j  

p ro c e d u ry k a rn e j , w p ro w a d z a ją c e j s z e re g  d a le k o  

id ą c y c h z m ia n  w  p o s tę p o w a n iu  s ą d o w e m .

Bieg kolarski dookoła Polski.
D n ia 8 b m . o d b y ł s ię c z w a r ty  e ta p b ie g u  d o ­

o k o ła P o ls k i . Z a w o d n ic y  w y s ta r to w a li z P o z n a n ia  

o  g o d z . 1 2 ,1 5 . W ie lk i’u p a ł , p a n u ją c y te g o d n ia

s ię c y  u ru c h o m ić w e L w o w ie  ty m c z a so w ą P /s -k i lo -  

w a to w a s ta c ję  n a d a w c z ą .

S iln a  1 0 -k i lo w a t . s ta c ja w  W iln ie  u ru c h o m io ­

n a z o s ta n ie  6  m ie s ię c y  p o  ro z p o c z ę c iu p ra c y  p rz e z  

c e n tra ln ą s ta c ję w a rs z a w s k ą . 8 ta c ja w ile ń s k a  

s p e łn ia ć  b ę d z ie  tą  s a m ą ro lę  n a  p ó łn o c n y m  w s c h o ­

d z ie , c o  s ta c ja  lw o w sk a  n a  p o łu d n io w y m  w s c h o d z ie .

W re s z c ie n o w y  p la n  ro z s z e rz e n ia  s ie c i  p o ls k ic h  

s ta c y j n a d a w c z y c h  p rz e w id u je u ru c h o m ie n ie  w  c ią ­

g u  ro k u s ta c j i p rz e k a ź n ik o w e j w  Ł o d z i o ra z w 

T o ru n iu . P ie rw o tn ie p ro p o n o w a n e  b y ło  w z n ie s ie ­

n ie s ta c j i w  G d y n i , k tó ra  u s tą p ić  m u s ia ła  T o ru n io ­

w i. S ta c ja  to ru ń s k a p o ło ż o n a b a rd z ie j c e n tra ln ie  

n iż G d y n ia , b ę d z ie m o g ła o b s łu g iw a ć  c a łe  P o m o rz e .

R e a liz a c ja  ty c h  p la n ó w  p o c ią g n ie z a s o b ą  w y ­

d a tk i w  s u m ie 1 0 ,0 0 0 ,0 0 0 z ł . D z ię k i te j s u m ie ,  

z a d w a  la ta  w  P o ls c e n ie  b ę d z ie z a k ą tk a , w  k tó ­

ry m  n ie  m o ż n a b y ło b y o d b ie ra ć a u d y c y j p o ls k ic h  

s ta c y j n a d a w c z y c h n a a p a ra ta c h  d e te k to ro w y c h .

ry c h w s z y s tk ie m e b le , b ę d ą c e w ła sn o ś c ią K a s y  a  

z n a jd u ją c e s ię o b e c n ie w  lo k a lu r e d a k c j i „ D z ie n ­

n ik a L u d o w e g o " ja k o r z e k o m o z n is z c z o n e i u ż y ­

te , p o e z e m  d a ro w a ł je , c z y te ż z o s ta w ił d o  u ż y tk u , 

r e d a k c j i „ D z ie n n ik a  L u d o w e g o " .

K o m is ja p o lic y jn a z a s ta ła w s z y s tk ie r z e k o m o  

z n is z c z o n e  r z e d ż y w  s ta n ie  z u p e łn ie d o b ry m , n a ­

d a ją c e s ię d o  u ż y tk u . M e b le  o p ie c z ę to w a n o i s p o ­

r z ą d z o n o  k a rn e d o n ie s ie n ie d o p ro k u ra to r j i p a ń ­
s tw a .

b y ł p rz y c z y n ą c a łe g o  s z e re g u  d ro b n y c h w y p a d k ó w .  

W  o d le g ło ś c i 7 0  k m . o d  K a lis z a  (d ro g a p ro w a d z i­
ła p rz e z Ś ro d ę , J a ro c in , P le s z e w , i O s tró w )  T ro p a -  

c z y ń s k i ( z e L w o w a ) z a in ic jo w a ł u c ie c z k ę ta k s k u ­

te c z n ą , ż e r e s z ta  k o la rz y  d o p ę d z i ła g o d o p ie ro  n a  

p rz e d m ie śc iu  K a lis z a .

P ie rw s z y p rz y b y ł M ic h a la k  (L e g ja ) w c z a s ie  

5  g o d z . 1 3 m in . 8 s e k . p rz e d W ię c k ie m  5 g o d z .  

1 3  m in . 2 9  s e k . i S te fa ń s k im  5 g o d z . 1 3  m in . 3 0  
s e k u n d .

W  k la sy f ik a c j i o g ó ln e j p ro w a d z i w  d a ls z y m  c ią ­

g u S te fa ń s k i , z a k tó ry m id z ie O le c k i , W ię c e k i  

M ic h a la k .

W  p ią te k  p ią ty  e ta p  b ie g u K a lis z —  S ie ra d z  

—  W ie lu ń  —  C z ę s to c h o w a .

Budowa szpitali katolickich w Łodzi.
S io s try  N a z a re ta n k i p rz y s tę p u ją d o b u d o w y , 

s z p i ta la d la  in te l ig e n c ji w  Ł o d z i , k tó ry s ta n ie tu ż  

p rz y k o ś c ie le P rz e m ie n ie n ia P a ń s k ie g o  p rz y  u l .  

R g o w sk ie j n a p la c u , p o d a ro w a n y m p rz e z  J . E .  

K s . B is k u p a T y m ie n ie c k ie g o . R o b o ty k o ło te g o  

s z p i ta la p o to c z ą s ię s z y b k o , g d y ż S S . N a z a re ta n k i  

z d o ła ły  u z y s k a ć n a  te n  c e l k re d y ty a m e ry k a ń sk ie .

P ró c z te g o  0 0 . B o n ifr a tr z y  b u d u ją s z p i ta l n a  

C h o jn a c h .

D z ia ła ln o ść  z a k o n ó w  k a to l ic k ic h w  P o ls c e  id ą ­

c a w  k ie ru n k u  b u d o w y  ta k  b a rd z o p o trz e b n y c h  w  

k ra ju  n a s z y m  s z p i ta l i , je s t n a j le p s z ą o d p o w ie d z ią  

n a z a ja d łe  a ta k i w ro g ó w  K o ś c io ła , p o m a w ia ją c y c h  

d u c h o w ie ń s tw o  n a s z e o b ra k  z ro z u m ie n ia  d la c ie r­

p ią c e j lu d z k o śc i .

Komitet obchodu rocznicy śmierci 
Pułaskiego.

Z a w ią z a ł s ię  tu  k o m ite t  o b c h o d u  ro c z n ic y  ś m ie r ­

c i P u ła sk ie g o . W k ró tc e u ło ż o n y  z o s ta n ie p ro g ra m  

u ro c z y s to śc i i p o d ję ta  b ę d z ie a k c ja  w  k ie ru n k u  je ­

g o z re a l iz o w a n a . K o m ite t w y ś le d e le g a c ję n a  

o b c h ó d o rg a n iz o w a n y p rz e z s p o łe c z e ń s tw o  a m e ry ­

k a ń sk ie w  W a sz y n g to n ie . P re z e se m h o n o ro w y m  

k o m ite tu a m e ry k a ń s k ie g o  je s t p re z y d e n t H o o v e r ,  

Strajk szoferów warszawskich ma się 

ku końcowi.
S tra jk s z o fe ró w t rw .a d a le j p ra w d o p o d o b n ie  

je d n a k z o s ta n ie d z iś z l ik w id o w a n y , g d y ż w y c o fa li  

s ię z e ń  s z o fe ry , n a le ż ą c y  d o  f r a k c j i r e w o lu c y jn e j , , 

a z w ią z e k w ła ś c ic ie l i d o ro ż e k  s a m o c h o d o w y c h  i  

b e z p a r ty jn y z w ią z e k  s z o fe ró w  s k ło n n e  s ą  ró w n ie ż  

d o z a k o ń c z e n ia  s tr a jk u . W  s p ra w ie te j o d b ę d z ie  

s ię d z iś w ie c .

M
Z powodu nieuwagi, zakradl się 

błąd w wind, kościeln. wabrtimić:

o godz. 9. pośw. sztand. Hallerczyków*
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Wielki proces o nadużycia w Magistracie w Grudziądzu.
Z  p o d e j r z e n i a m i s w e m i  c o  d o  r e m u n e r a c j i  p o ­

d z i e l i ł  s i ę  B o r k  z  T o m a s z e w s k ą ,  i  o b y d w o j e  p o s t a ­

n o w i l i s u m ę , p o d j ę t ą  z  k a s y  z w r ó c i ć , a b y  j e d n a k  

W o j e w o d a  n i e  m ó g ł  t y c h  s a m  w z i ą ć  n a  s w ó j u ż y ­

t e k , p i e n i ą d z e  t e  z ł o ż o n o  n a  z u p e ł n i e  n o w y m  k o n c i e ,  

n i e  m ó w i ą c  o  t e m  n i c  W o j e w o d z i e .

Ś w i a d e k p o d w i e r d z a p r z e c z y t a n e m a  p r z e z  

p r z e w o d n i c z ą c e g o z e z n a n i a , z ł o ż o n e  p r z e d  s ę d z i ą  

ś l e d c z y m , a  m i a n o w i c i e ,  ż e  w  r o k u  1 9 2 6  W o j e w o ­

d a  w z i ą ł d l a  s i e b i e  1 0 0 0 0  z ł . z  t .  z w . k o n t a  w a ­

l o r y z a c y j n e g o . R ó w n i e ż  z  t e g o  s a m e g o  k o n t a  u -  

d z i e l i ł  p ó ź n i e j p o ż y c z k i 2 0 0 0  z ł .  p .  B a l c e r o w i c z o w i .  

C z y  p . B a l c e r o w i c z p o ż j c z k ę  t ę  z w r ó c i ł ,  ś w i a d e k  

n i e  w i e .

Ś w i a d e k  w  d a l s z y m  c i ą g u  z e z n a ń  o p o w i a d a  

o s t o s u n k a c h  w e w n ę t r z n y c h , j a k i e  p a n o w a ł y  w  K O .  

a  z  k t ó r y c h  w y n i k a , i ż  W o j e w o d a  n i c z e m  s i ę  n i e  

i n t e r e s o w a ł  i  ż e  w s k u t e k  t e g o  w  b i u r z e  p a n o w a ł y  

n i e p o r z ą d k i .

T a k  n p . w b r e w  o g ó l n i e  p r z y j ę t e m u  z w y c z a j o ­

w i w  i n s t y t u c j a c h  b a n k o w y c h , ż e  t a k  w p ł a t y , j a k  

i  w y p ł a t y  d z i e j ą s i ę  z a  w i e d z ą  k i e r o w n i k a  d a n e j  

i n s t y t u c j i , W o j e w o d a  o  n i c z e m  n i e  w i e d z i a ł , z a ś  

w p ł a t  i w y p ł a t  d o k o n y w a n o  b e z  j e g o  p o d p i s u . W o ­

j e w o d a  n i g d y  n i e  k o n t r o l o w a ł  r a p o r t ó w  k a s y  d z i e n ­

n e j , n i e  i n t e r e s o w a ł  s i ę  j a k i e  k t o  m a  k o n t a  i i l e  

k t o  w p ł a c a  l u b  w y p ł a c a , r ó w n i e ż  n i e  w y d a ł  ż a d n y c h  

z a r z ą d z e ń  c o  d o  s p o s o b u  u r z ę d o w a n i a , t a k , ż e  n p .  

—  z n o w u  w b r e w  z w y c z a j o w i —  w  t .  z w . k a r t o t e ­

c e  m ó g ł  k a ż d y  z  u r z ę d n i k ó w  d o b r o w o l n i e  w g l ą d a ć  

i  g o s p o d a r o w a ć . Z e  w z g l ę d u  n a  c h a r a k t e r  ś w i a d ­

k a , z a  z g o d ą  p r z e w o d n i c z ą c e g o  w i ę k s z o ś ć  p y t a ń  

z a d a j ą  r z e c z o z n a w c y , g ł o w n i e  z a ś c o  d o  p o s z c z e ­

g ó l n y c h  s u m , w p ł a c a n y c h  l u b  w y p ł a c a n y c h  w  M R O .

N a  z a p y t a n i e  r z e c z o z n a w c y  p . r e w i z o r a  P a u l a  

B o r k  p o t w i e r d z a , i ż  p r z y p o m i n a  s o b i e , ż e  s w e g o  

c z a s u  b y ł  j a k i ś  c z e k  A n t k o w i a k a  n a  s u m ę  8 6 , 0 0 0  z ł .  

z  K a s y G ł ó w n e j n a  k o n t o  2 1 6 , ś w i a d e k  j e d n a k  

n i e  p r z y p o m i n a  s o b i e , c z y  k o n t o  t o  b y ł o  k o n t e m  

A n t k o w i a k a .

Ś w i a d e k  p r z y p o m i n a  s o b i e , i ż  W o j e w o d a  m i a ł  

s w o j e  w ł a s n e  k o n t o  p o d  N r . 1 5 4  n a  r - k u  k t ó r e g o  

b y ł z n a c z n y  d e b e t , c o ś  o k o ł o  6 0 0 0  z ł .

P .  P a u l : C z y  w o l n o  b y ł o  W o j e w o d z i e  m i e ć  

t a k i e  k o n t o ?

Ś w i a d e k  B o r k : Z a s a d n i c z o  n i e , a l e , o  i l e  

m o ż e  Z a r z ą d  u c h w a l i ł . . .

W s z y s t k i e  z a p y t a n i a  r z e c z o z n a w c ó w , s k i e r o w a ­

n e  d o  ś w i a d k a , j a k  i  o p o w i e d z i t e g o ż , o d b y w a j ą  

s i ę  w  t e n  s p o s ó b , ź e  d a n ą  s u m ę , o  k t ó r ą  c h o d z i ,  

w y s z u k u j e  s i ę  w  k s i ę g a c h ,  k a s o w y c h , p r z y c z e m  o d ­

p o w i e d n i o s i ę  w y j a ś n i a , k t o  i  k i e d y  d a n ą  s u m ę  

k s i ę g o w a ł .

Ś w i a d e k  B o r k  p o t w i e r d z a  z e z n a n i a , o d c z y t a n e  

m u  p r z e z  p r z e w o d n i c z ą c e g o , a  z ł o ż o n e  p r z e d  s ę ­

d z i ą  ś l e d c z y m , i ż  r a z  p o d p i s y w a ł ( j a k o  d r u g i p o d ­

p i s )  p o k w i t o w a n i e  n a  8 5 9 9  z ł . w y s t a w i o n e  A n t k o ­

w i a k o w i ,  a  k t ó r a  t o  k w o t a ,  j a k  u s t a l i l i  r z e c z o z n a w ­

c y , n i e  b y ł a  z u p e ł n i e  k s i ę g o w a n ą . C z y  s u m a  t a  

b y ł a  d o  k a s y  p r z e z  A n t k o w i a k a  w p ł a c o n ą ,  ś w i a d e k  

n i e  p a m i ę t a .

C o  d o  p r y w a t n e g o  ż y c i a  W o j e w o d y , ś w i a d e k  

o ś w i a d c z a , i ź  n i e  w i e l e  w i e . W i e  t y l k o  o  t e m , i ż  

W o j e w o d a  n a l e ż a ł d o  K l u b u  K r ę g i a r s k i e g o , g d z i e  

c z ę s t o  g r y w a ł , g d z i e  u r z ą d z a n o  r ó ż n e  z a b a w y , o r a z  

n a l e ż a ł d o  K l u b u  M o t o c y k l i s t ó w .

N a  t e m  p r z e s ł u c h a n i e  ś w i a d k a  u k o ń c z o n o .

W o b e c c h w i l o w e j n i e d y s p o z y c j i  j e d n e g o  z  s ę ­

d z i ó w , o  g o d z . 1 2 - 3 0  r o z p r a w ę  p r z e r w a n o  i o d r o ­

c z o n o  d o  d n i a  n a s t ę p n e g o .

Jedenasty dzień rozprawy.
J e d e n a s t y  d z i e ń  s e n s a c y j n e j  r o z p r a w y  o  n a d u "  

ż y c i a  m a g i s t r a c k i e  p o ś w i ę c o n o  w y ł ą c z n i e  b a d a n i o m  

ś w i a d k a  G e r t r u d y  T o m a s z e w s k i e j , b . k s i ą ż k o w e j  

M i e j s k i e j K a s y  O s z c z ę d n o ś c i .

Z e z n a n i a T o m a s z e w s k i e j t r w a ł y  z  g ó r ą  p i ę ć  

g o d z i n .

N a  w s t ę p i e  r o z p r a w y  p r o s i  o  g ł o s  o s k a r ż o n y  

W o j e w o d a , p o c z e m  z w r a c a  s i ę  d o  p . B o r k a :

O s k . W o j e w o d a : P a n i e  B o r k , p a n  z e z n a w a ł  

t u  w c z o r a j p o d  p r z y s i ę g a , ż e  p a n  z a w s z e  k w i t o w a ł  

t y l k o  w t e d y , j a k  p a n  o t r z y m a ł  g o t ó w k ę , i n a c z e j  

p a n  n i e  k w i t o w a ł .

Ś w . B o r k : T a k . . .

O s k . W o j e w o d a p r o s i o  z a p r o t o k o ł o w a n i e  t e ­

g o , p r z e w o d n i c ą c y  z a ś  w y j a ś n i a , i ż  z o s t a ł o  t o  j u ż  

n a  o s t a t n i e j  r o z p r a w i e  z a p r o t o k o ł o w a n e .

O b r o ń c a  o s k . W o j e w o d y , d r .  S o k o l s k i , z w r a c a  

s i ę  d o  T r y b u n a ł a ;

D r . S o k o l s k i : W y s o k a  I z b o , p r o s z ę  n i e c h  p a n  

W o j e w o d a s i ę o ś w i a d c z y n a  z e z n a n i a ś w i a d k a  

B o r k a .

P r z e w . : P r o s z ę , n i e c h  s i ę  o ś w i a d c z y .

N a s t ę p n i e c e l e m  u ł a t w i e n i a  w  o ś w i a d c z e n i u  

s i ę  W o j e w o d y , p r z e w o d n i c z ą c y  o d c z y t u j e  m u  z e ­

z n a n i a  ś w i a d k a  B o r k a , p r z y c z e m  o s k . W o j e w o d a  

w y j a ś n i a  n i e k t ó r e  k w e s t j e . W o j e w o d a  n a  z a p y t a ­

n i e  p r z e w o d n i c z ą c e g o ,  c o  z n a j d o w a ł o  s i ę  w  k o p e r ­

t a c h ,  k t ó r e  A n t k o w i a k  d a w a ł  j a k o  z a s t a w  d o  K a ­

s y  O z c z ę d n o ś c i , t w i e r d z i ,  i ż  w  k o p e r t a c h  t y c h  b y ł y  

k w i t y  a  m i ę d z y  i n n e m i  i  k w i t y  W o j e w o d y .

Świadek Gertruda Tomaszewska.
N a s t ę p n i e z e z n a j e  ś w i a d e k  G e r t r u d a  T o m a ­

s z e w s k a , k t ó r a  p r a c o w a ł a  w  M i e j s k i e j K a s i e O s z ­

c z ę d n o ś c i j a k o  k s i ą ż k o w a o d  r . 1 9 2 3  d o 1 9 2 8 .  

T o m a s z e w k a  w  M a g i s t r a c i e  o b e c n i e  n i e p r a c u j e .

T o m a s z e w s k a  z e z n a j e  b a r d z o  c i c h o ,  n i e ś m i a ł o ,  

b a r d z o  c z ę s t o , n a  z a d a w a n e j e j p y t a n i a , c z y  t o  

t r y b u n a ł u ,  c z y  r z e c z o z n a w c ó w ,  T o m a s z e w s k a  m i l c z y  

i  n i e  u m i e , c z y  t e ż  n i e  c h c e  o d p o w i a d a ć .

T o m a s z e w s k a o p o w i a d a o b s z e r n i e o  s w y c h  

c z y n n o ś c i a c h  b i u r o w y c h , o r a z  o  t e m , j a k  b a r d z o  

c z ę s t o , b ą d ź  t o  w  c z a s i e  u r l o p u , b ą d ź  t e ż  c h o r o b y ,  

z a s t ę p o w a ł a  K a s p o r a  B o r k a ,

W  d a l s z y m  c i ą g u  ś w i a d e k  o p o w i a d a  o  f i k c y j ­

n y c h  w p ł a t a c h ,  j a k i e  w p i s y w a n o  t a k  A n t k o w i a k o w i  

j a k  i S z c z y g ł o w i d o  k s i ą ż e c z e k  k o n t o w y c h . Ś w i a ­

d e k  o p o w i a d a , ż e  A n t k o w i a k , k i e d y  p o t r z e b o w a ł  

p i e n i ę d z y  p r z y n o s i ł  k o p e r t ę ,  w  k t ó r e j  r z e k o m o  m i a ­

ł y  s i ę  z n a j d o w a ć  d o l a r y . K o p e r t a  t a  b y ł a  z a w s z e  

z a k l e j o n a ,  b a r d z o  c z ę s t o  z a l a k o w a n a . S u m ę  j a k ą  

s o b i e  A n t k o w i a k  n a  k o p e r c i e w y p i s a ł , T o m a s z e w ­

s k a  n a  w y r a ź n e  p o l e c e n i e  W o j e w o d y  w p i s y w a ł a  d o  

k s i ą ż e c z k i k o n t o w e j K a s y G ł ó w n e j . Ś w i a d e k  

s t w i e r d z a , i ż  n i e j e d n o k r o t n i e  W o j e w o d a  k a z a ł j e j  

w p i s y w a ć  d o  k s i ą ż e c z k i  k o n t o w e j K a s y  P o d a t k o w e j ,  

z  k t ó r ą  p r z y c h o d z i ł  w  t a k i c h  w y p a d k a c h  o s o b i ś c i e  

p . ’.  S z c z y g i e ł  —  a  n a w e t i  w  c z a s i e  s w e g o  u r l o p u  —  

f i k c y j n ą  w p ł a t ę ,  k t ó r ą  p o t e m  z a  k i l k a  d n i s k r e ś l o d  

n o . Ś w i a d e k  z e z n a j e , i ż  p r z y p o m i n a s o b i e , i ż l  

p e w n e g o  d n i a  W o j e w o d a  k a z a ł w p i s a ć  S z c z y g ł o w i  

d o  k s i ą ż e c z k i k w o t ę  4 0 0  z ł . , k i e d y  z a ś  T o m a s z e w J  

s k a  z a p y t a ł a  s i ę  W o j e w o d y , z a  j a k  d ł u g o  n a s t ą p i  

z w r o t t e j s u m y , W o j e w o d a  p o w i e d z i a ł , i ż  S z c z y g ł o J  

w i k w o t a  t a  j e s t  p o t r z e b n a  n a  c z a s  p r z e p r o w a d z a j  

n e j  r e w i z j i  w  K a s i e  P o d a t k o w e j i ż e  t r z e b a  j ą  d o ]  

p i s a ć , z a  k i l k a  d n i  z a ś  t o  s i ę  w y p i s z e .

Ś w i a d e k  z e z n a j e , ż e  t o  s a m o  d o k o n y w a n o  |  

w  k s i ą ż e c z k a c h  k o n t o w y c h  M i e j s k i e j K a s i e  G ł ó w ]  

n e j z  k t ó r e m i p r z y c h o d z i ł A n t k o w i a k . K a ż d o r a z c l  

w o  T o m a s z e w s k a  w p i s y w a ł a  ż ą d a n ą  s u m ę  d o  k s i ą l  

ż e c z k i t y l k o  n a  p o l e c e n i e  W o j e w o d y .

K i e d y  z a ś  z w r ó c i ł a  u w a g ę  W o j e w o d z i e , W t ^ l  

j e w o d a  o ś w i a d c z y ł j e j , ż e  t o  j ą  n i c  n i e  o b c h o d z ą  

ż e  o n  j e s t  r e n d a n t e m  i  o d p o w i a d a  z a  t o . K a ż d e j  

r a z o w o  p r z e d  t a k ą  f i k c y j n ą  w p ł a t ą , t a k  A n t k o w i n i ł  

j a k  i  S z c z y g i e ł o d b y w a l i d ł u ż s z e k o n f e r e n c j e 1 
W o j e w o d ą  p r z y  d r z w i a c h  z a m k n i ę t y c h .  |

T o m a s z e w s k ą  t w i e r d z i ,  i ż c z ę s t o  p y t a ł a  s i i a  

W o j e w o d y , c o  w ł a ś c i w i e  z n a j d u j e  s i ę  w  z a l a k o w a ł  

n y c h  k o p e r t a c h , k t ó r e  A n t k o w i a k  p r z y n o s i ł . W o j ;  I  

w o d a  m ó w i ł  j e j ,  ż e  s ą  t a m  d o l a r y , k t ó r e  A n t k c  I  

w i a k  d a j e  r z e k o m o  w  z a s t a w , p o n i e w a ż n i e  i c  j 
z m i e n i a ć . T o m a s z e w s k a  n i g d y  n i e w i e d z i a ł a , cl 
z n a j d o w a ł o  s i ę  w  k o p e r t a c h , p o n i e w a ż w r ę c z o ? |  

j e j z a w s z e  k o p e r t y  j u ż  z a l a k o w a n e . W o b e c  d o : 11 
n y w a n i a  t a k i c h  f i k c y j n y c h  w p ł a t , s a l d o  k o n t a  K . l  

s y  G ł ó w n e j w  M i e j s k i e j K a s i e  O s z c z ę d n o ś c i I 
r ó w n a n i u  z  k s i ą ż e c z k ą  k o n t o w ą  n i g d y  s i ę  n i e  

d z a ł o ,  a  d y f e r e n c j e b y ł y w p r o s t o l b r z y m i e  a - 'l  

2 0 . 0 0 0  d o  3 0  0 0 0  z ł , , a  r a z  n a w e t  4 0 . 0 0 0  z ł . ^ 1

P o n i e w a ż  T o m a s z e w s k a  c h c i a ł a  r a z  n a s I  

k o n t o  u z g o d n i ć , z a ż ą d a ł a  t a k  o d  A n t k o w i a k a  

i o d  S z c z y g ł a  k s i ą ż e c z e k  k o n t o w y c h  z  d a w n i e j s z ^ M  

c z a s ó w , k s i ą ż e c z e k  t y c h  j e d n a k  j e j n i e  d a n o ,  

b e c  c z e g o  T o m a s z e w s k a  „ u z g a d n i a ł a * *  s a l d o  w 'j J  

s p o s ó b , i ż  w  c z a s i e  p r z e n o s z e n i a  p o z y c y j z  j e d n e j  

n a  d r u g ą  s t r o n ę  k a r t o t e k i  w p i s y w a ł a i n n ą s u i g J  

a b y  w  t e n  s p o s ó b  w y r ó w n a ć  d y f e r e n c j e  w  s t ^ W  

k u  d o  k s i ą ż e c z k i k o n t o w e j .  j
T o m a s z e w s k a ,  z a p y t a n a  w  c z a s i e  w c z o r y ^ B  

r o z p r a w y , s k ą d  w z i ę ł a  d a n ą  s u m ę , o  k t ó r ą  p o W j j  

s z y ł a  s a l d o  n a  k a r t o t e c e  n i e  u m i e  o d p o w i e d z R ł  

n a j c z ę ś c i e j z a p y t a n i a  t a k i e  z b y w a ł a  m i l c z ą c . ■  

O  p o r z ą d k a c h ,  j a k i e  p a n o w a ł y  w b u c h a l t e r j i  M i e j  

s k l e j K a s y  O s z c z ę d n o ś c i , m o ż n a b y  p i s a ć  c a ł e  t o r n ł

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .  ■

Julj u sz de CJastyne.

Ś i i M i y
( P r z e k ł a d  z  f r a n c u s k i e g o ) .

2 9 7 0 6 5

( C i ą g  d a l s z y ) .  ( 6 6

B i e d n a  d z i e w c z y n a , o p a n o w a n a  p r z e z  p i e r w s z ą  

m i ł o ś ć , n i e  m a j ą c  p o j ę c i a , k i m  b y ł  j e j u b ó s t w i a n y  

b o h a t e r , l e c z  w i d z ą c  s p i s e k  p r z e c i w k o  n i e m u ,  c h c i a -  

ł a  o c a l i ć  t e g o , k t ó r e g o  p o k o c h a ł a ,  j a k  t o  s i ę  d z i e ­

j e  w  r o m a n s a c h .

W  j e j o c z a c h  p i ę k n y  i n ż y n i e r z p o d b ó j c z e m i  

w ą s i k a m i  n i e  m ó g ł b y ć  p r z e s t ę p c ą ;  b y ł a  p e w n a , ż e  

o j c i e c  j e j s p i s k u j e  p r z e c i w k o  n i e m u  t y l k o  d l a  t e g o ,  

ż e  o d k r y ł u c z u c i a  c ó r k i .

W  t e j m a ł e j n i e d o ś w i a d c z o n e j g ł ó w c e , w  t e m  

o ś m n a s t o l e t n i e m  s e r d u s z k a  p e n s j o n a r k i  u c z u c i e  t a ­

k i e  b y ł o  b a r d z o  n a t u r a l n e .

W  w i e l k i e j t a j e m n i c y  s k r e ś l i ł a  l i ś c i k i s a m a  

w r z u c i ł a  g o  d o  n a j b l i ż s z e j s k r z y n k i p o c z t o w e j .

U k r y t a  w  o g r o d z i e  w i d z i a ł a ,  j a k  o j c i e c  p r z y j ­

m o w a ł p r o k u r a t o r a ,  j a k  g o  u k r y w a ł , j a k  o d b y w a ł  

k r ó t k ą  k o n f e r e n c j ę z i n ż y n i e r e m . W i d z i a ł a , g d y  

o j c i e c  o d p r o w a d z i ł  i n ż y n i e r a , j a k  p r o k u r a t o r , w y -

c y c h  n a  m i l j o n y  o j c a  R i c h a u d ,  k t ó r z y  n i e  c o f n ą  s  

p r z e d  n i c z e m , a b y  j e  t y l k o  p o s i ą ś ć . N i c o b e e r  

n i e  z d o ł a  z a c h w i a ć  p r z e k o n a n i a  t y c h  d w ó c h  p m  

n i k ó w ; i d z i e  t y l k o  o  t o ,  j a k  z n a l e ź ć t a k i w y k  r d  

a b y  n i e  b y ć  n i e p o k o j o n y m  n a  d r o d z e  p r a w n e i . ^ J  

P o  d ł u g i m  n a m y ś l e  z n a l a z ł t a k i s p o s ó b . . 4 1  

P o w r ó c i ł d o  m i a s t a  i  s p a c e r o w a ł  n a j s p o k o  W I  

c z e k a j ą c  n a  o f i c e r ó w , k t ó r z y  o k o ł o  j e d e n a s t e j  s /  ’ ]  

d z i l i s i ę  d o  k a w i a r n i p r z y  A l e i P a r y s k i e j .

c z y w s z y  c a ł ą  i c h  g r o m a d ę  p r z y ł ą c z y ł  s i ę  d o  n l ę K ]  

t y c h m i a s t .

—  P ó j d z i e s z  p a n  z n a m i  n a ś n i a d a n i e ?  <  

z a p r o p o n o w a ł j e d e n  z  o f i c e r ó w  p o  p r z y w i t a n i u . I
—  Z  p r z y j e m n o ś c i ą  !  |

Z a  c h w i l ę  O k t a w j u s z  s i e d z i a ł p r z y  s t o k  I 
t o w a r z y s t w i e  t r z e c h  p o r u c z n i k ó w  i  k a p i t a n a . I

P o  k r ó t k i e j r o z m o w i e  p o t o c z n e j , O k t ^ ę  l 
o d e z w a ł s i ę  s w o b o d n i e .  I

—  W y o b r a ź c i e  s o b i e , p a n o w i e ,  j a k ą  o d e g r a  I  

w c z o r a j k o m e d j ę ! M i a ł e m  w ą t p l i w o ś c i , k t ó r e  p l  

g n ą l e m  w y j a ś n i ć . . . C o  s i ę  d z i e j e  n a  ś w i e c i ; I 
o b ł u d a  m i ę d z y  l u d ź m i , t o  o k r o p n o ś ć . j

O f i c e r o w i e  p o c z ę l i s ł u c h a ć  z a c i e k a w i e n i .

—  Z n a c i e  p a n o w i e  p a n a  P o u s t e r l e ?  j
—  N o t a r j u s z a ?  I
—  O j c a  P e r e ł e k  ?

—  T a k , n o t a r j u s z a  z  u l i c y  D u p l e s s i s .  9

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .  H

s z e d ł s z y  z  k r y j ó w k i , r o z c i e r a ł i  p r o s t o w a ł  z e s z t y w ­

n i a ł e  c z ł o n k i .

N a t y c h m i a s t p r z y s z ł a  j e j d o  g ł o w y  m y ś l , a b y  

i s t r z e d z  M a u s s i n i e r a ,  ź e  c o ś s i ę  p r z e c i w k o n i e m u  

n u j e , w  s p o s ó b  o b ł u d n y , s k r y t y . S ą d z i ł a , ź e  n i e  

i ż y t o b y  t a k i e j t a k t y k i ,  g d y b y  n a  i n ż y n i e r a c i ą ż y ł y  

s ł u s z n e , p o w a ż n e  z a r z u t y .

O k t a w j u s z  d ł u g o  m y ś l a ł  o  p i ę k n e j k o r e n s p o n -  

d e n t c e . O d d a w n a  j u ż  z a u w a ż y ł , ź e  m ł o d s z a  c ó r k a  

n o t a r j u s z a  p a t r z y  n a n i e g o  z n i e u k r y w a n y m  z a ­

c h w y t e m ; c z u ł ,  ż e  z d o b y ł m ł o d e  s e r d u s z k o ,  a l e  o  t ę  

z d o b y c z  n i e  d b a ł . M a r z y ł  o  z d o b y c i u  w i e l k i e g o  m a ­

j ą t k u , a b y  u ż y w a ć  ż y c i a w  i n n y s p o s ó b , z a z n a ć  

i n n e g o  s z c z ę ś c i a , a n i ż e l i  t e g o ,  j a k i e  m o g ł o  m u  d a ć  

o ż e n i e n i e  s i ę  z  c ó r k ą  n o t a r j u s z a  p r o w i n c j o n a l n e g o .  

T a k i P o u s t e r l e  s t r z e g ł b y  z a z d r o ś n i e  s z c z ę ś c i a  i p o ­

s a g u  c ó r k i , k o n t r o l o w a ł b y  z i ę c i a  n a  k a ż d y m  k r o k u .

W  n i e z w y k ł e m  p o s t ą p i e n i u  m ł o d e j ,  b o g a t e j ,  d o ­

b r z e  w y c h o w a n e j p a n i e n k i ,  p i s z ą c e j d o m ł o d e g o  

c z ł o w i e k a ,  z a l e d w i e  w i d z i a n e g o  w  s a l o n i e , k a ż d y  

w i d z i a ł b y  w z r u s z a j ą c e  p o ś w i ę c e n i e ! o n  u w a ż a ł j e  

z a  k a p r y s  p e n s j o n a r k i .

W  k a ż d y m  r a z i e  i n ż y n i e r  p o s t a n o w i ł  s k o r z y s t a ć  

z  o s t r z e ż e n i e m .

—  D a ł e m  s i ę s c h w y t a ć  p r a w i e  n a  g o r ą c y m  

u c z y n k u . T o  n i e  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i . W  o c z a c h  

p r o k u r a t o r a  j e s t e m  m o r d e r c ą  i  o s z u s t e m ; d l a  n o ­

t a r j u s z a  z a ś  —  d o w ó d c ą  b a n d y  z ł o c z y ń c ó w ,  p o l u j ą -

z a
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Z Bady Miejskiej.HGFEDCBA

Z nadzw yczajnego posiedzenia.

Jak to już kilkakrotnie  podaw aliśmy  na łam ach  
Przeglądu* w uh. czwartek odbyło się nadzwy­

czajne posiedzenie Rady M iejskiej, przy obecności 

22 pp. radnych.
O brady zagaił przew odniczący p. Szym ański, po- 

czem  p.p.N ehringzabrał głos w yjaśniając  opuszczenie 
klubu radnych P.P.S., a m ianow icie m ów ca m oty­
w ow ał to tem , że w  sali obrad znajdow ał się jeden p. 
radny, na którym ciąży „zarzut natury m oralnej".

D latego, źe początkow e 3 punkty załatw iono  
na posiedzeniu w torkow em , przystąpiono do  punktu  
4 porządku dziennego, który brzm i: Przyjęcie do  
w iadom ości decyzji W ojew ództw a w  spraw ie odm o­
wy pobierania Tow. W ioślarzy w stępu do Parku  
III Maja z okazji regat. Po dość ożyw ionej dy- 
akusji, w której zabierali głos pp. radca N ow icki, 
rr. N ehring, i Szóstakow ski, przyjęto ten punkt 
jednogłośnie do w iadom ości.

Pod punktem piątym Rada M iejska m iała u- 
Śehw alić podw yższenie ceny gazu z 44 na 45 gr. 

jpo w ym ianie zdań przez pp. radnych W itkow skiego, 
radcę N ow ickiego, Sylly, Czerw ińskiego, Trenkla 
d innych, w iększością głosów odrzucono w niosek 
^M agistratu, czyli cena za gaz została niezm ieniona. 

‘ Z kolei przystąpiono do  om ów ienia prac zduń­
skich przy budow ie dom u robotniczego. Po dysku­

sji, gdzie przem aw iali pp. Czerw iński, Buntkow ski, 
radca O rłow ski, poseł N ehring, Trenkel, Sylla i 
Szym ański, 11-tu głosam i przeciw ' 8., Rada M iej­
ska uchw aliła prac tych nie pow ierzać p. Zarzyc­
kiem u.

i W dalszym punkcie obrad w idniała: Zm iana 
[statutu pobierania podatku od zabaw i w idow isk 

Idnom atograficznych.

। Sekretarz p. K rzyżaniak odczytał odnośne roz- 
' © rządzenie M in. Spraw W ew n. które opiew a: I. 

odatek od film ów zagranicznych: a) obrazy kra- 
jznaw cze i naukow e 10°/» w stępu, b) obrazy ar- 

styczne 25°/0 , c) obrazy rozryw kow e (lepsze) SO ’/o 
, ibrazy rozryw kow e gorszego gatunku 5O °/o, e) 

azy m ało  w artościow e 60°/o ceny w stępu II. 
m y produkcji polskiej a) krajoznaw czo-naukow e 

i b) artystyczne 10°/*> c) rozryw kow e 15°/o, d) 
i alowartościow e 45o/°. Pow yższe Rada M iejska 
. zyjęła do w iadomości.

I Punkt następny obejm ował uchw alenie kw oty  
pO O zł. na budow ę pralni przy W odociągach (w nio­
sek p. sekr. W iśniew skiego). W iększością głosów  
P H I. pow yższą kw otę uchw aliła.

£ N astępnie Rada M iejska uchw aliła 470 zł. na 
/' □ rację ogniow ą tut. Rzeźni m iejskiej.

®  W dalszym ciągu ucnw alono zaciągnąć pożycz- 
||ibudow laną w w ysokości 80 tys. złotych z Ban- 

|ku G osp. K raj, a przed otrzym aniem tejże upo- 
[w ażniono m agistrat do w ypłacania robocizny z K a­
py M iejskiej.

W dalszym punkcie R. M . przyjęła do w ia- 
nom ości w ydzierżaw ienie alei ow ocow ych p. M i- 
h^lskiem u za kw otę 360 zł. W punkcie dalszym  

Bada M iejska uchw aliła kw oty: 2000 zł. na połą­
czenie rur gazow ych do sieci m iejskiej, 5000 zł. 
na reperacje rur •w odociągowych, 6000 zł. na e- 

liektryfikację Rzeźni, 5000 zł. na zakup gazom ierzy  
brąz kw otę 700 zł. na zakup aparatu, badającego  
lU gzelność rur- gazowych.

I W punkcie przedostatnim R,. M . przyjęła do  
r^iadom ości zaw ieszenie jej uchwały o bezrobociu 
IM f.ez M agistrat.

|'j. Punkt ostatni, a m ianowicie sprawa delego- 
1',’inia kierownika Zakładów m iejskich na zjazd 
[m iast pom orskich w Chojnicach odroczono do na- 
Ltęinego posiedzenia.

I Po tym punkcie nastąpiło posiedzenie poufne, 
Ip biegu którego m y już nie w iem y.

>*-«■■■■- 1 — ------------------------------------------

Czy długie włosy powrócą?
Po ostatnim w szechświatowym kongresie fry* 

kierów , na którym w ypow iedziano siQ przeciw no- 
nin krótkich w łosów przez kobiety, w szeregu 

I ist niem ieckich  i austrjackich zorganizow ano spe- 
I alno tow arzystw a, m ające na celu w alkę o przy- 
Iróceniu m łody długich w łosów . Ciekaw e, że 
I '<nkam i tych tow arzystw są przew ażnie m łodzi 
I .czyźni, którzy przy przystąpieniu do danego 
I arzystw a składają piśm ienne deklaracje, że nie 

r i nigdy tańczyli z krótko-w łosam i pannam i.

KRONIKA
Chełm ża, dnia 10 sierpnia 1929 roku.

Kalendarzyk.
N iedziela. Tyburcjusza.
Poiiedziałek. K lary p., H ilarego.

NOCNT DYŹUB LEKARSKI.
D yżur niedzielny i tygodniow y dla członków  

Pow . K asy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 
G rossfass.  

DYŻLB MOCMT APTEK
D yżur nocny pełni A pteka „N owa" p. M a­

sze  w  s  ki  ego.

—  W przededniu uroczystości Hal­
lerczyków . Już tylko kilka godzin łączy nas 
od przyjazdu dostojnych gości do naszego grodu.

Jutro około 7-ej z rana otw orzą się gościnne  
podw oje naszego prastarego m iasta, aby w itać do­
stojnych przedstaw icieli w osobach generała H alle­
ra, generała Pasław skiego, sztabu O . K . V III. z 
Torunia i innych zacnych gości i przedstaw icieli 
w ładz oraz delegatów Zw iązku H allerczyków nie- 
tylko z naszej dzielnicy pom orskiej, lecz z najodle­
glejszych stron naszego kraju.

W pierw szym dlatego rzędzie m usimy w szyscy  
dbać o to. by nasz prastary gród chełm żyński 
w tym uroczystym dniu przywdział szatę odśw iętną, 
a m ianow icie każdy O byw atel pow inien w ziąć so­
bie za obow iązek i w jutrzejszą niedzielę pow inien  
udekorow ać sw e m ieszkanie flagą narodow ą.

Porządek przebiegu uroczystości jest następu­
jący: O godz. 5-ej rano pobudka, o godz. 5.30  
zbiórka członków w ogrodzie „W illa N ow a“ , o  
godz. 6.15 przyw itanie delegacy], z gen. H allerem  
na czele na dw orcu.

O godz. 9-ej uroczysta m sza św . oraz pośw ię­
cenie sztandaru, poczem nastąpią form alności z 
tem zw iązane (w bijanie gw oździ etc.)

Po południu około godz. 4-ej koncert oraż za­
baw a taneczna.

Poprzyjm y w ydatnie im prezę naszych rodaków  
—  H allerczyków , gdyż i oni zasłaniali O jczyznę 
sw ą piersią i w niem ałym stopniu przyczynili się 
do odzyskania niepodległości.

— Palenie tytoniu u m ałoletnich. 
M insterstw o Pracy i O pieki Społecznej przystępu­
je do opracowania szeregu przepisów dla zw alcze­
nia dem oralizacji w śród m ałoletnich. M iędzy in- 
nem i w ydane m a być rozporządzenie zw alczania 
nałogu palenia tytoniu przez m ałoletnich. W  po­
rozumienia z M inisterstw em O św iaty, w szczęta  
będzie spacjalna akcja przeciw nałogow em u pale­
niu papierosów w śród uczniów  szkół średnich i po­
w szednich.

—  Kolejarzom nie w olno przew o­
zić tow arów . M in. K om unikacji zw róciło u- 
w agę brygadom konduktorskim obsługującym po­
ciągi m iędzynarodow e, na zakaz przew ożenia w  
czasie służby jakichkolwiek bądź tow arów . Za 
przewóz tow arów grozi degradacja łub w ydalenie 
ze służby państw ow ej.

—  W  m yśl now ej ustawy w spra ­
w ach z publiczego oskarżenia np. o kra­
dzież, oszustw o w szelkie w ypadki w toku sprawy  
w ykłada skarb Państw a. W spraw ach pryw atno- 
skargow ych np. o obrazę, oskarżyciel pryw atny  
składa przy akcie oskarżenia na rachunek kosztów  
w sądzie grodzkim 20  złotych, a sądzie okręgow ym  
—  50 zł. D o czasu złożenia zaliczki sąd pozo­
staw ia sprawę bez biegu.

—  Darm o przelot sam olotem  ! W o­
jew ódzki kom itet L. O . P. P, w Toruniu niniej- 
szem kom unikuje, że posiada do sw ej dyspozycji 
1 bilet prem jow y, na bezpłatny przelot samolotem  
Polskich Linji Lotniczych (Lot) w dow olnym kie­
runku, tam i spow rotem na linjach z W arszaw y  
do G dańska, K rakow a, Lw ow a, Poznania. Bilet 
m usi być w ykorzystany w m iesiącu sierpniu br.

W ojewódzki kom itet L. O . P. P. w Toruniu  
podając pow yższe do w iadom ości w szystkim człon­
kom L. O . P. P. oraz Pow iatow ym K om itetom  za­
znacza, że gotów jest przyznać tenże bilet temu  
członkow i L. O . P. P. który w y  każę się, że w  prze­
ciągu ostatnich trzech lat płacił regularnie skład­
ki członkow skie.

Przy w iększej ilości zgłoszeń bilet będzie 
przyznany drogą losow ania. Zgłoszenia poparte  
dow odami należy nadsyłać do dnia 10 sierpnia br. 
pod adresem W ojew ódzki K om itet L. O . P. P. 
Toruń, ul. K ról. Jdaw igi 12/14.

Inne pisma prosi się o przedruk.

Wiadomości kościelne
N a niedzielę, dnia .11 8. bm .

O godz. 6-tej m sza św.
O „ 6Vj  m sza św .
O „ 8-m ej m sza św . w kaplicy św. krzyża 

na intencję Bractw a żyw ego Różańca
O , 9 m sza św. w raz z pośw ięcenie*

sztandaru dla zw iązku kolejarzy
O , 9* m sza św .
O „ 10Vi sum a z kazaniem

Po południu o godz. 3 nieszpory

W izytacje Pasterskie w r. 1929 

w dekanacie chelm żyrtskim . 
1— 2 w rześnia G ronowo  
2— 3  „ W ielkołąka
3— 4  , K iełbasin
4—5 „ D źw ierzno
5— 6  „ Papow o Biskupie
6— 7 „ Trzebce
7— 8  “ U nisław
8— 9  „ G rzybno
9— 10 „ N aw ra

10— II „ Biskupice
11 -12  „ Chełm ża *
12— 13 „ G rzyw na.
A w ięc od środy 11 w rześnia do czw artku 12  

w rześnia m iasto nasze gościć będzie u siebie Jego  
Ekscelencję najprzew ielebniejszegoK siędzaBisku pa 
Stanisław a W ojciecha.

W szyscy w ierni cieszą się niezmiernie  na przy­
bycie  sw ego  drogiego O jcadjecezji, naszego  A rcypaste- 
rza tak życzliw ie zaw sze dla naszej Chełm ży uspo­
sobionego. X prałat Szydzik jako dziekan dekana­
tu cbełm żyńskiego tow arzyszyć m u będzie na w i­
zytacjach całego dekanatu. —  X Biskup przybędzie  
w środę 2 w rześnia około godz. 16-tej od strony  
Biskupic czyli K ończewic do Chełm ży; na rynku  
przyw ita D ostojnego G ościa procesja K ościelna i 
w prowadzi G o do K ościoła pokatedralnego, gdzie 
nastąpi przyw itanie przez m iejscow ego proboszcza.

Tutaj odpraw i się żałobna procesja za dusze 
zm arłych, potem bierzm ow anie. N a drugi dzień  
rano odpraw i Jego Ekscelencja m szę św ., poczem  
nastąpi katecheza z dziećm i w iejskiemi w K oście­
le, z m iejskiem i zaś w szkołach, potem w izytacja 
kanonicza, a godz. 3-ciej popoł. odjazd do G rzy­
w ny, stamtąd do Pelplina.

Kłach towarzystw.
W alna zebranie  Bractw a Żyw ego Różańca 

odbędzie się w niedzielę 11. bm . po sum ie w D om u  
K atolickim .

Tow . Ludow e ! Jutro w niedzielę, dnia 
11. bm . o godz. 6. w ieczorem odbędzie się zebra­
nie  Tow arzystw a Ludow ego w  „H otelu  D w orcow ym *. 
N a pow yższe zebranie przybędzie p. G rabow ski, 
który w ygłosi referat n. t. „Znaczenie papiestw a 
o św iecie chrześcijańskim ". U prasza się o liczne 
przybycie członków i sym patyków . Zarząd.

Klub M andolinistów  „Lira" w  Chełm ­
ży. Zebranie K lubu odbędzie się dziś w sobotę, 
dnia 10, V III. r. b. o godz. 8-m ej w ieczorem w  
sali w „H otelu Pom orskim ". Z pow odu w ażnych  
spraw obecność całego K lubu konieczna ! —  Rów ­
nież i goście są m ili w idziani.

N a zebraniu przyjm uje się now ych członków  | 

Zarząd.

Bank Polski płacił dnia 9  sierpnia za:
dolary am erykańskie  8,84--8,85
funty szterlingów  43,09
franki szw ajcarskie  170,85
franki francuskie 34,77
m arki niem ieckie  240,59
guldeny gdańskie 172,30
szylingi austrjackie  125,12

G iełda zbożow a
PO ZNAŃ dnia 8. 8.1929 roku  

płacono za 100 kg. w zł.
Żyto stare ... ........................................

Pszenica stara * . .

{
ęczm ień przem iałowy  
ęczm ień brow arow y . .

O w ies ........................................ • . . . .
M ąka żytnia 70 proc.
M ąka pszen. 65 proc
O tręby żytnie .............................
O tręby  pszenae

28,25— 27,25 
49,00— 48,00 
29.00-30,00  
00,00-00,00  
24,50-27,00 
43,00-00,00  
73,00— 77,00 
21,50— 20JM  
22,00-23,01



STRZECHA RODZINNA
Bezpłatny dodatek niedzielny do „Przeglądu Pomorskiego11 

Mr. 31 |Niedziela, dnia 4 sierpnia 1929 | Rot II

Ewangelia w ,»®rca 1IHGFEDCBA
_ N ie każdy zdaje sob ie spraw ą z grożącego

św . Ł ukasza rozdział 10 , w iersz 23— 37 dziś spo łeczeństw u niebezp ieczeństw a, jak iem  jest

O nego czasu rzek ł Jezus uczn iom S w o ­
im : B łogosław ione oczy , które w idzą to , co  
w y w idzicie . B o pow iadam w am , iż w iele  
P roroków i K rólów żądali w idzieć, co w y  
w idzicie , a nie w idzieli; i słyszeć co  w y  słyszy ­
cie , a  nie słyszeli. A oto niek tó ry w zakonie  
pow stał kusząc G o, m ów iąc: N auczycielu , 
co czyn iąc dostąp ię żyw ota w iecznego? A  
O n rzek ł do niego : W  zakonie co nap isano?  
jako czy tasz? A on  odpow iadając, rzek ł; B ę ­
dziesz m iłow ał P ana B oga tw ego , ze w szy ­
stk iego serca tw ego , i ze w szystk iej duszy  
tw ojej i ze  w szystk ich sił tw oich , i ze w szy ­
stk iej m yśli tw ojej, a bliźn iego tw ego , jako  
sieb ie sam ego. I rzek ł m u: D obrześ odpow ie­
dział: to czyń , a będziesz ży ł. A on chcąc  
się sam  uspraw ied liw ić , rzek ł do Jezusa: A  
któż jest m ój bliźny? A przy jąw szy rzecz  
jego Jezus rzek ł: C złow iek niek tó ry zstępo ­
w ał z  Jeruzalem  do Jerycha i w padł m iędzy  
zbó jcę, którzy go złup ili, i rany m u zada ­
w szy , odeszli, na pół um arłego  zostaw iw szy .  
I przydało się , że niek tó ry kap łan zstępo ­
w ał tąż drogą a ujrzaw szy go , m inął. T ak ­
że L ew ita będąc podle onego m iejsca i w i­
dząc go , m inął. A S am ary tan niek tó ry jadąc  
przyszed ł ku niem u i ujrzaw szy  go , ulitow ał 
się . A przystąp iw szy , zaw iązał rany jego , 
nalaw szy oliw y i w ina; a  w łożyw szy go na  
bydlę sw oje, w prow adził do gospody , i m iał 
pieczą o nim . A  nazaju trz , w yjąw szy dw a  
srebrne grosze, dał gospodarzow i, i rzek ł: 
W eźm ijgopod sw ą opiekę; a cokolw iek nato  
w ydasz, gdy ja się w rócę, oddam tob ie . 
K tóry z tych trzech zda się tob ie bliźnym  
być onem u, co w padł m iędzy zbó jcę? A on  
rzek ł: K tóry uczyn ił m iłosierdzie nad  nim . I 
rzek ł m u Jezus: Idźże, i ty czyń podobnie . 

zan ik w śród m łodego pokolen ia ducha re lig ijnego . 
L ekarstw o sztuczne przeciw ko tem u, to  —  lek tu ra  
dzieł re lig ijnycb . V ? lek tu rze te j znajdzie m łodzie ­
niec w yrażone z m ocą i przekonan iem  tak ie m yśli, 
jak ie nieśm iało błąkają się po zakątkach jego du ­
szy . V 9szak dobra książka to najlepszy przew o­
dnik , który niejednokro tn ie zw raca z drog i, pro ­
w adzącej do przepaści. W  w yższym  jeszcze  stopn iu  
da się to pow iedzieć o dziełach re lig ijnych , w śród  
których ty le jest praw dziw ej m ądrości i filozofji 
życia .

W ielu św iętych , znakom itych nauką i cno tą , 
zaw dzięcza sw e naw rócene i późn iejszą w ielkość  
kontem placji przy lek tu rze dzieł re lig ijnych . T aki 
np . św . Ignacy L ojo la, pocisk iem  nieprzy jacielsk im  
na w ojn ie ran iony , czy ta książkę re lig ijną i ... 
naw raca się . P isze sam następn ie , sw e „Ć w iczen ia  
duchow e", bezsprzeczn ie jedne z najlepszych w  
całej tego rodzaju literaturze, o których pow ie ­
dziano , że uśw ięciły ty le dusz, ile liter zaw ierają .

W idzim y stąd , jak m yśli głębokie , w znoszące  
człow ieka w ysoko nad szarzyznę i zn ikom ość rze ­
czy doczesnych , prom ien iu ją  w około , w ydając zło ty  
plon nieśm ierte lnej cno ty .

N iechaj nasza m łodzież w chłan ia w sw e du ­
sze ow e idealne tchn ien ia , płynące z w yżyn C hry-  
stjan izm u, jak  w decha się z lubością tchn ien ie gór­
sk iego pow ietrza i arom at lasów . N iech hartu je  
sw ą w olę, niech się uczy  zw yciężać sieb ie sam ego , 
bo to stanow i praw dziw ą  w ielkość  człow ieka. N iech  
się uczy pokory , cno ty najw ięcej dziś m oże w zgar­
dzonej i nieraz dobrze zapam ięta zło te słow a A - 
dam a M ickiew icza:

„N a głębszym fundam encie , w yższy gm ach  
stać m oże,

I w yższa cno ta ty lko na głębszej pokorze Ili"  
A tego w szystk iego nauczą dzieła duchem  B o ­

żym ow iane, w skazujące człow iekow i cel, do któ^  
rego pow inien , co sił starczy , dążyć. K ażda ich  
karta zda się w ołać nieustann ie .* „B ądź człow ie ­
kiem , a licz się z B ogiem  l“ ...

A gdy się nasza m łodzież odrodzi duchow o,  
w tenczas zn ikn ie pesym izm , żałobny kw iat życia . 
Z rozum ie w ów czas niejeden , jak słodk ie są słow a  
Z baw iciela : „P okój w am daję , jak iego św iat dać  
nie m oże !...

M łodzieży polska! O jczyzna w skrzeszona po  
la tach niew oli żąda od C ieb ie —  czynu!,..



M a sz b y ć je j s tró ż e m  i w ło d a rz e m . A le p a ­

m ię ta j, ż e p rz ep a d n ie P o lsk a i je j p rz y sz ło ść c a ła ,  

g d y rz u c isz w ia rę o jc ó w  i p o d e p c ze sz p ra w o m o ­

ra ln e , g d y z d ła w isz w  so b ie te n w y rzu t su m ien ia , 

c o c i tw e p o s tęp k i p o p rz ed o c z y s ta w ia . W o k o ło  

C ie b ie d u c h o w a z g n iliz n a ... Z d a je s ię  n ie k ie d y , ż e  

w ró c iły c z a sy u p a d a jąc eg o R z y m u i ż e s ły c h a ć  

p o p rz e z w ie k ó w d w a d z ie śc ia , g d y b y e c h em  n ie s io -  

n o o k rz y k i ó w c z esn e j m ło d z ie ż y : „ E d am u s e t b i-  

b a m u s!... Je d z m y i p ijm y ,ju tro b o w ie m  p o m rz e -  

m y l... O to o b ra z c z a só w  d z is ie jsz y c h !.,.

A w ia ra  ? W  ż a ło b n y c h sz a ta ch , sk a z an a n a  

w y g n a n ie sk a rż y s ię B o g u , m ó w iąc w  g o rz k o śo is  

„ O to m  je s t P a n ie p o h a ń b io n a s ro m o tn ie i w sty d z i 

s ię C ie b ie o b licz e m o je !“ . . .

T ak  je s t. N ie w ia ra i m a te r ja liz m  rz ą d zą  d z iś  

św ia te m .

D z iś w ła śn ie z ło n a m ło d z ież y  z p o d s tó p Ja ­

sn e j G ó ry , o d z y w a s ię d o n a ro d u b ła g a ln y z e w :  

„ D a jc ie n a m c z e rp a ć z k ry n ic y ż y w o ta , b y śm y  

sn ą ć n ie p o m a rli!u N ie le k c ew a ż m y te g o g ło su l  

T o w o ła n ie d u szy , rw ąc e j s ię d o św ia tła B o ż e g o , 

n ib y k w ia t d o s ło ń c a . P o d a jm y  so b ie w sp ó ln ie rę ­

c e . S k o ro  w  n a szy c h S to w a rz y sze n iac h R lło d z . n a  

z iem i P o lsk ie j p o w s ta n ie sz e re g k s ię g o z b io ró w , z  

d z ie ła m i w y b itn y c h  p isa rz y  re lig ijn y c h , sk o ro m ło ­

d z ież n a sz a d o w ie s ię z n ic h , ż e ż y c ie lu d z k ie  m a  

se n s g łę b szy i c e l w z n io s ły , ż e k ie d y ś c z ek a ją  

śc is ły e g z a m in z k a ż d e j ż y c ia c h w ili, m o ż e z n a ­

c z n a c z ę śc je j p o w ie so b ie w  sk ry to śc i se rca .  

„ D o ść ! D o ść te g o sz a le ń s tw a !'* I z a cz n ie s ię  

p ra c a o d fu n d a m e n tó w , p ra c a n a m ia rę T y ta n a ,  

n a d so b ą i n a d d ru g im i...

A  O jc z y z n a ? T a z y sk a d o p ie ro w ó w c z a s p o ­

tę g ę n ie z w a lc zo n ą : —  c h a ra k te ry z e s ta li , lu d z i  

h o n o ru , b e z w zg lę d n e j u c z c iw o śc i, —  o b y w a te li p a -  

tr jo tó w . n ie ty c h d e m u s tru ją c y c h p rz y la d a o k a z ji  

k rz y k a cz y , a le p a tr jo tó w  z k rw i i k o śń , n ie ż a łu ­

ją cy c h p ra c y , m ie n ia i ż y c ia , g d y c h o d z i o d o b ro  

N a ro d u . —  A  w ó w c z as ro z b ły śn ie n a d z m arw y c h -  

w sta łą P o lsk ą łu k  tę cz y , g lo r ja d a w n e j c h w a ły i 

p ó jd z ie p ie śń try u m fu o d T a tr a ż d o  B a łty k u , k tó ­

rą o b w ie śc i św ia tu w a w e lsk i sp iż z y g m u n to w y ! , .

Papież Pius XL i dziecko.

W  je d n y m  z o s ta tn ic h n u m eró w  sw o ic h p o d a ł  

„ C o rrie re d ’ I ta lia ” re p ro d u k o ję  o b ra z u  m a la rz a w ie ­

d e ń sk ie g o  J . A . B ru n n e ra , k tó ry o d tw o rzy ł e p izo d  

z p rz y jęc ia n a W a ty k a n ie p ie lg rzy m k i a u s trja ck ie j  

p rz e z O jc a św . P iu sa X I. N a ty m  u d a tn y m  o b ra z ie  

p o ś ro d k u p rz e d s taw io n y je s t O jc iec św . s to jąc y  

p rz e d je d n ą z u c z e s tn ic z e k  p ie lg rz y m k i, trzy m a ją c ą  

n a  rę k a c h  m a łe d z iec k o , k tó re w y c ią g a  rą c z k i w  k ie ­

ru n k u O jc a  św .,  c h c ą c  p o b a w ić s ię w iszą cy m  m u n a  

p ie rs iac h k rz y ż e m .

S c e n a  ta k a  is to tn ie  ro z eg ra ła  s ię p o d c z as p rz y ­

ję c ia w  ro k u  u b ie g ły m  n a  a u d jen c ji p a p iesk ie j p ie l­

g rz y m k i, p ro w a d z o n e j p rz e z p a tr ja rc h ę h r . H u y n a .  

P a p ie ż o b c h o d z ił sz e re g i k lę cz ąc y ch a u s tr jac k ich  

i n ie m ie c k ic h  p ie lg rz y m ó w  i z w ra c a ł s ię d r n ie k tó ­

ry c h z n ic h p o n ie m ie c k u . W  te n sp o só b z b liż y ł s ię  

ta k ż e d o p e w n e j k o b ie ty , trz y m a ją c e j n a rę k a ch  

ro c zn e d z ie ck o . P a p ież p o le c ił je j p o d n ie ść s ię z  

k lę c z e k i p o g ła d z ił, w e d łu g sw e g o z w y c za ju , p o  

ja sn y c h w ło sk ac h d z ie ck o . K u p rz e ra ż en iu s t  ) ją ce j  

w  p o k o je p rz e d O jc e m  C h rz e śc ija ń s tw a m a tk i w i­

sz ą c y n a p ie rs iac h O jc a  św . k o sz to w n y , lśn ią cy  z ło ­

ty k rz y ż ta k sp o d o b a ł s ię d z iec k u , iż w y c ią g n ę ło  

m a łe rą cz y n y , c e le m p (  b a w ie n ia s ię n im , M a tk a  

c h c ia ła p rz y trz y m a ć rą c z k i d z ie ck a , a le O jc ie c św  

u śm ie c h a ją c s ię d o b ro d u sz n ie , p o w ie d z ia ł, b y p o ­

z w o liła d z ie c k u n a to , p o c ze m  p o b ło g o s ła w ił m a tk ę  

i d z ie ck o .

Cena jałmużny.

B y ło to w  G re n o b le . A b b e  C a n n e t, ra d c a  p a r lam e n ­

ta rn y , z n an y  b y ł sz e ro k o z e sw e j o fia rn e j d o b ro ­

c z y n n o śc i i o p ie k i n a d n ę d z ą . P e w n e g o d n ia p o ­

w ra c a ł w ła śn ie z w ię z ie n ia , g d z ie n ie szc z ę śliw y m  

n o s ił p o m o c  i p o c ie c h ę . P rz ec h o d z ąc  k o ło d o m u  g ry ,  

n a tk n ą ł s ię n a m ło d e g o z a m o ż n ie w y g lą d a ją c e g o  

c z ło w ie k a , k tó ry w ła śn ie w y c h o d z ił z k a sy n a . D u ­

c h o w n y z b liż a s ię d o m ło d z ie ń c a , p ro sz ą c g o o  

d a te k d la b ie d n y c h ro d z in je ń có w , a le z a m ia st  

o d p o w ie d z i o trz y m u je  o d  g ra c z a s ia rc zy s ty  p o lic z e k .  

T o d la m n ie w y s ta rc zy —  rz e k i sp o k o jn ie C a n n e t 

—  a le m o im  b ie d n y m  to a n i tro c h ę n ie p o m o ż e .  

IH ło d y c z ło w iek p rz e ra z ił s ię i z a w s ty d z ił, d o w ie ­

d z ia w sz y s ię  im ie n ia  s ta rc a , k tó re g o ta k o rd y n a rn ie  

o b ra z ił. P o sp iesz y ł ry c h ło  d o  C a n n e ta . rz n c il m u s ię  

d o n ó g , p ro szą c o p rz eb a c z en ie i o fia ru ją c p e łn ą  

sa k ie w k ę z ło ta d la  b ie d n y ch . A c h ! — z a w o ła ł C a n ­

n e t, sz y b k o p o d o sz ą c m ło d z ie ń ca —  ja k ż e c h ę tn ie  

i c o d z ie n n ie d o s ta rcz a łb y m ta k ie j su m y b ie d a k o m  

z a „ ta k ą" c e n ę .

„Zmarły “ małżonek 

zmartwychwstał po trzech dniach 

żałoby.
W  o s ta tn ic h  d n ia c h m ie jsc o w o ść B re sc ia  b y ła  

w id o w n ią  n ie sa m o w ite g o  w y p a d k u . K u p ie c  m ie jsco ­

w y R o v e rb e lla u d a ł s ię w  p o d ró ż sa m o ch o d o w ą , 

le cz w  d ro d z e sa m o c h ó d u le g ł k a ta s tro fie  i p o d ró ­

ż n y z m a rł w k ilk a m in u t p o w y p a d k u , n ie o d z y ­

sk a w sz y p rz y to m n o śc i. P a n i R o v e rb e lla ro z p o z n a ­

ła w z m a sa k ro w an y c h  z w ło k a c h sw eg o m ę ża , k tó ­

re g o  o p ła k iw a ła se rd e c z n ie i p o c h o w a ła w  g ro b a ch  

ro d z in n y c h .

T rzy d n i trw a ła ju ż ż a ło b a , g d y c z w a rte g o  

d n ia  o tw o rzy ły  s ię d rz w i i —  n a g le w  m iesz k an iu  

z jaw ił s ię R o v e rb e lla ż y w y , z d ró w  i c a ły . P a n i  

R o v e rb e lla z e m d la ła z p rz e ra ż en ia . O k a z a ło s ię , 

ż e sa m o c h ó d , k tó ry m  w y je c h a ł R o v e rb e lla , u le g ł 

w  p o d ró ż y u sz k o d z en iu , w o b e c  c z e g o  k u p ie c , c h c ąc  

z y sk ać n a c z a się , p rz e s ia d ł s ię w  d ro d z e d o in n e ­

g o w o z u . C z ło w ie k ie m , k tó ry s tra c ił ż y c ie b y ł  

p e w ien  w ła śc ic ie l z ie m sk i z o k o lic y , p rz y p a d k o w y m  

z b ie g ie m  o k o lic z n o śc i, z u p e łn ie  p o d a n y  d o  R o v e rb e lli 

i n a w e t ta k sa m o u b ra n y .

Tygrys w pokoju.
N ie zw y k łą p rz y g o d ę p rz e ż y li d w a j w y so c y u -  

rzę d n icy le śn i p ro w in c ji M a d ras w In d ja c h .

S ta rszy le śn ic z y te g o  o k rę g u u d a ł s ię w ra z z  

in sp e k to re m U lilb u h e m  ’ d o d ż u n g li n a p o lo w a n ie .  

P o k ilk a g o d z in n e m  b łą d z e n iu p o la sa c h , o b a j p o ­

s ta n o w ili w y p o c zą ć w  le śn ic zó w c e , d o k tó re j n a ­

re sz c ie d o sz li.



Ód Polki.
Zawsze kobiety w cnotach górowały, 
Przyzwoitości cechę zachowały,
I gdzie namiętność, wszelka ludzka słabość, 
W przykładnem życiu okazały stałość.

Dzisiaj niestety całkiem się zmieniło, y 
Bo się płci pięknej w głowie przewróciło, 
I w niehamowanej swojej próżności, 
Pożegnały się z cnotą wstydliwości. 
Suknia wyżej kolan i bez rękawów, 
Daje ludziom obraz smutnych ojawów. 
Twarz malowana czerwono i biało, 
Wskazuje, że tam rozsądku za mało. 
Gdy taką postać młodzieniec zobaczy, 
To z oburzenia odwraca swe oczy, 
A starszy patrząc na owo zgorszenie, 
Pomyśli: nie wódź nas na pokuszenie. 
Więc na co dawać takie widowisko, 
Narażać siebie ną pośmiechowisko.
Czy też ta moda ma rządzić sumieniem ? 
By jej hołdować z takiem uniesieniem ! 
Żeby Wola Boża była spełniana 
Tak, jak ta moda jest wykonywana, 
Ziemia by znowu w raj się przemieniła 
I Stwórcę swego na wieki chwaliła.

Kornelja Darowska.

Gdy już rozsiedli Sie wygodnie przy stole i 
mieli właśnie zabrać sie do posiłku, wpadł służący 
hindus na werandą i głosem wzruszonym zaalar­
mował leśniczych, że do przyległego pokoju wpadł 
jakiś zwierz pasiasty przez okno.

Inspektor wstał, a myśląc, że chodzi w tym 
wypadku conajwyżej o psa, udał się spokojnie do 
owego pokoju. Ale jakie było jego przerażenie 
gdy w zwierząciu, które położyło się najspokojniej 
pod stołem, rozpoznał tygrysa, okaz olbrzymi i 
zupełnie dorosły.

Na stole paliła się lampa naftowa. Wystar­
czył jeden ruch gwałtowny zwierzęcia, by rozbić 
ją i spowodować pożar.

Inspektor pobiegł szybko po sztucer i zawo­
łał przyjaciela. Obaj podeszli ostrożnie do drzwi 
i dali dwa strzały do tygrysicy. Zwierzę trafiono, 
ale nie zabite odrazu rzuciło się jak szalone w 
górę, przewróciło stół wraz z lampką, która na 
szczęście z gasła, poczem poczęło niszczyć urzą­
dzenie pokoju.

Zatrzaśnięto czemprędzej dzrwi i wszyscy u- 
dali się na strych.

Przewiercono dziurę w suficie i przez ten otwór 
dano ostatni, śmiertelny strzał.

Rozpowszechniajcie

„ SprzęgIi|d Pomorski44

I>omicjan.
(Powieść z pierwszego wieku dziejów 

chrześcijańskich, osnuta na tle historycznem.)

II.

Cesarz.

(Ciąg dalszy). 10

Ujrzawszy cesarza, upadła mu do nóg wraz z 
dziećmi i w milczeniu ucałowała mu rękę. Domi- 
cjan spojrzał na wylęknionych chłopców, którzy nie 
odważyli się nawet w oczy mu spojrzeć i przyszło 
mu na myśl, że w tym właśnie wieku byłyby te­
raz i jego dzieci, gdyby mu ich śmierć nie była 
zabrała.

— Wiesz już od twego męża — rzekł do Do- 
mioylli — o mojem postanowienia. Oddajesz mi 
tu chłopców nie na zatracenie, tylko na to, by pod 
kierunkiem znakomitego Kwintyliana wykształcili 
się odpowiednio do zadania, do którego ich nieśmier­
telni bogowie powołują. Sądzę, że mąż twój i ty 
okażecie się godnymi tego zaszczytu który was 
spotyka. Jeżeli się omylę, to zdeptam w proch 
to, co sam wyniosłem na tę wyżynę. Na przyszły 
tydzień każę urządzić dla was pałac Tyberjusza, 
tymczasem możesz tu oodzień przyjść i pomówić z 
dziećmi.

Domicylla zebrała wszystkie siły, by nie wy­
buchnąć płaczem i rzekła;

— Panie i władco 1 wola twa jest rozkazem 
dla sługi twojej, ciężko mi przychodzi jednak opu­
ścić cichy mój domek, a zamieszkać w pałacu; cię­
żej jeszcze rozłączyć się z dziećmi.

Łzy puściły się jej z oczu, głos zamarł, a Do- 
micjan nie przeczuwając nawet, co za troski i bo­
leść dręczą ją jako chrześcijankę o dziatki jej, 
zmarszczył czoło,

— Boski Domicjan, twój pan, nie nawykł słu­
chać zarzutów i wymówek. Myśl, którą urzeczy­
wistniłem, podali mi bogowie. Idź teraz do domu, 
a chłopcy tutaj zostaną. Na przyszłość nosić bę­
dą inne imiona; starszy będzie się zwał Wespazjan, 
tak jak ojciec mój, młodszy zaś Domicjan. Chodź­
cie tu chłopcy i przyrzeknijcie mi, że będziecie 
pilnymi i posłusznymi.

Chłopcy zbliżyli się do tego strasznego czło­
wieka i milcząc, z spuszczonemi oczyma ucałowali 
mu rękę.

I matka i ojciec napominali ich tyle, jak się 
zachować mają wobec cesarza, że czuli dobrze, iż 
od ich zachowania się w tej chwili wiele zależy.

— Polecę nauczycielowi, by wobec was „fe- 
rula“ nie szczędził. Teraz pożegnajcie się z ma­
tką, niewolnik zaprowadzi was do waszego pokoju.

Milcząc przycisnęła Domicylla obu synów do 
serca i tajemnie zrobiła im znak krzyża na skro­
ni, potem opuściła pokoje cesarskie. Zaledwie wy­
szła, potok łez puścił się jej z oczu.

—- O Boże 1 — zawołała, wznosząc oczy do 
nieba — o Boże ! zachowałeś trzech młodzieńców 
w piecu ognistym, ocaliłeś Daniela od lwów, weśże 
i moje dziatki w opiekę w tej jaskini smoczej, za­
chowaj jagniątka w pośród tych wilków.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Krem poziomkowy. NMLKJIHGFEDCBALitr poziomek prze­
cisnąć przez sito, zmieszać z V a  fantem (miałkiego 
cukru. Osobno wziąć trzy deka żelatyny białej i 
namoczyć w letniej wodzie na godzinę, potem  już 
rozpuszczoną wrzucić do przetartych poziomek i 
razem rozpuścić na cieple. Ubić osobno pół litra 
kremowej śmietanki, a gdy będzie już dobrze pie­
nista wlaćdo niej zimny sok poziomkowy! bić jeszcze 
mocno trzepaczką aż zgęstnieje. W reszcie wlać 
do przygotowanej formy i postawić w lodowni lub  
piwnicy do zamrożenia. W ydając ’na stół, ubrać 
biszkoptami lub makaronikami.

Souflće morelowe. Pół funta świeżych 
moreli przetrzeć przez sito do rondelka, i do te­
go dodać ćwierć funta cukru miałkiego i przy- 
smarzyć, — Osobno ubić pianę z 8 białek tęgą i 
sztywną, wymieszać delikatnie z marmoladą more- 
lową, ułożyć wysoko w piramidę na półmisek, po- 
cukrować z grubym cukrem i dać do wolnego  pie­
ca na pół godziny.

Galareta sr.e świeżych malin. •/< fun­
ta cukru i szklankę wody gotować przez 15 minut, 
a zebrawszy starannie szumowiny, wsypać 5 szkla­
nek czysto wybranych malin, przykryć pokrywą i 
odstawić na stół na jedną godzinę. Potem prze­
cedzić przez muślin. Osobno namoczyć 4 deka 
żelatyny białej w  ciepłej wodzie razem z sokiem ma­
linowym, wymieszać dobrze i zaraz wlać do przy­
gotowanej formy, którą wysmarować przedtem o- 
lejkiem migdałowym. W ten sposób robi 
że galaretę z porzeczek, tylko ponieważ 
kj są kwaśne, dodaje się zamiast ćwierć, 
ta cukru.

Krem cytrynowy na zimno.

się tak- 
porzecz - 
pół fan-

Krem cytrynowy na zimno. Ucierać 
przez pół godziny jedno żółtko z 40 lub 50 gra­
mami cukru (jedna szklanka zawiera 170 gramów) 
i pół łyżki soku cytrynowego, potem dać 3 lub 4 
listki żelatyny białej, rozpuszczonej pierwej w let­
niej wodzie, dodać skórki cytrynowej tartej i pia­
nę z jednego białka, wymieszać razem, wlać na 
półmisek i podać na stół jak zupełnie skrzepnie.

Mleko zsiadłe (kwaśne).
M leko zsiadłe (kwaśne) nie zawsze jest rów ­

ne dobre i smaczne. Skoro raz uzyska się dobre 
zsiadłe mleko, należy część odlać i dolewać je do  
mleka, które przeznaczono na zsiadłe. Z tego  
znowu potem się odlewa porcję do dalszego  szcze­
pienia.

Prxy cierpieniach hemoroidalny ch, obja­
wach obrzęku wątroby, obstrukcji, popękaniach kiszki 
grubej, owrzodzeniach, parciu na mocz, bólu w  krzyżu, 
ucisku w piersiach, niepokoju w sercu, zawrotach głowy 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
sprawia zawsze przyjemną ulgę, a niekiedy i zupełne 

i wyleczenie. Specjaliści chorób wewnętrznych zalecają 
takim chorym pić codziennie rano i wieczorem po pół 
szklanki wody Eranciftzka-Józefa. z.ądać w apt.

Popieraj przemysł krajowy I

Nie da się nabrać.
Świeżo upieczonemu bogaczowi powojen­

nemu antykwarjusz (kupiec handlujący sta- 
rożytnemi zabytkami) pokazuje starą wazę.

— Ta waza ma przeszło 200) lat...
Nie zawracaj mi pan głowy, przecież mamy 

dopiero 1929 rok.

Nie domyślił się.
Pan porucznik wraca wieczorem do domu i 

zastaje mieszkanie zamknięte. Nie skutkuje naj­
głośniejsze pukanie. Ponieważ mieszkał na parte­
rze, więc decyduje się po dłuższym czasie wejść  
do mieszkania oknem z ganku. W idocznie ordynanć 
tak twardo zasnął. W pada do pokoju jadalnego i 
tu znajduje na stole kartkę:

.M elduję posłusznie, że poszedłem do  kina i wró­
cę o jedenastej. Klucz od mieszkania leży przed 
drzwiami pod rogóżką“ .

Dobra zamiana.
— Czy uwierzysz, wczoraj zamieniono mi 

palto w kawiarni !
— Jakto ! Kto mógł wiąść stare palto ?
— Nie mam pojęcia, gdyż przedtem wysze­

dłem...

Dobrze mu radzi.
Przyjaciel: Nieszczęsny ! Ożeń się w czerwcu 

a nie w maju !
— Dlaczego ? Czy jesteś przesądny ?
— Nie, ale wygrasz miesiąc...

Złośliwa.
M łoda pani, z dumą :
—  Cobyś robiła, gdybyś tak grała na pianinie, 

jak ja ?
— Zaraz bym brała lekcje muzyki...

Wyrzeczenia.
— Stefanku, kiedy się pobierzemy, musisz 

się wyrzec tytoniu.
— Dobrze, kochanie.
— i... alkoholu.
— Naturalnie.
— i... chodzenia do klubu.
— Ależ owszem.
— Spodziewam się że niema więcej niczego, 

czegobyś się musiał wyrzec.
— O tak : nadziei ożenienia się z tobą...

Fałszywe...
— Żona twoja chciała mieć auto, a ty jej 

kupiłeś kolję. Dlaczego ?
— Bo widzisz, jeżelibym jej kupił fałszywe 

auto, poznałaby przecież zaraz.

Nasze dzieci.
Nauczyciel: Powiedz mi, W ładziu, jak będzie 

„kura" w piątym przypadku ?
W ładzio (milczy).
Nauczyciel : No, jak zawołasz na kurę ?
W ładzio (uradowany) : Cip.., cip... cip...
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S P R A W O Z D A N I E QPONMLKJIHGFEDCBA 
z działalności i jej wyników 

K o m u n a ln e j K a s y O s z c z ę d n o śc i  
powiatu toruńskiego

W  T O R U  M I U
za rok obrachunkowy od I-go stycznia 1928 do 31-go grudnia 1928 reku>

W s z e lk ie p r a c e

m a la r s k ie
wewnętrzne i zewnętrzne 

* wykonuje solidnie i po 
przystępnych cenach.

Stan ogólny.
Z naczna popraw a ogólno gospodarczego położen ia pow iatu  to ruńsk iego um ożliw iła  i  ułatw iła tu te jszej 

K om . K asie O szczędności spełnien ie zadan ia w  zakresie udzielen ia potrzebu jącym  ro ln ikom , przem ysłow com  

i rozm aitym spó łdzieln iom  kredy tow ej pom ocy .

T em  się też tłum aczy w zrost obro tu ogólnego w  roku ubieg łym  o 8  0 4 3  6 1 8 , 73 zł.

Wkłady osmezędnościowe.
P ew ne  ustab ilizow anie  się  stosunków pien iężnych  w yrażają  także w kłady , stan których na 31« X II. 28 . 

w ynosił: 1 226  652 ,72 zł., gdy natom iast 1 . 1 1928 r. w ynosił 1 05910 0 ,98 zł.

O dsetk i od w kładów płacono od 4  —  10°/o

Rachunki bieżące.
W  rachunkach bieżących m am y dłużn ikó w na  kw otę 478  576—  zł. przew ażnie zabezp ieczonych  hipo ­

tekam i kaucy jnem i na nieruchom ościach , a w paru w ypadkach w ekslam i in blanko , żyrow anym i przez bardzo  

pow ażnych finansow o ziem ian lub w łaścicieli m iejsk ich nieruchom ości.

W e k s le .

W eksli zdyskontow anych m am y w  dniu zam knięcia zł, 1 225  689 ,05 , w tem w eksli pro testow anych  

zł. 36  728 ,20 przew ażnie ro ln ików w łaścicieli gospodarstw  —  zatem  w pływ takow ych zupełn ie zapew niony .

Z atem  dyskont liczy ła K asa 12% w stosunku rocznym .

R achunki bieżące i dyskont m iałby bardziej w zm ożony obró t, gdyby K asa była w m ożności w szy ­

stkim  żądan iom  klijen teli w iejsk iej i m iejsk iej zadośćuczynić . N iew ystarczające jednak , w  stosunku do zapo ­

trzebow ania redyskont w insty tucjach bankow ych stał tem u na przeszkodzie. Z e sta łego redyskonta korzy ­

sta ła K asa: w B anku P olsk im w T oruniu na

w  K om unalnym  B anku K redyt, w P oznan iu  

i w  P om orsk . K rajow ej K asie P ożyczk . w  T oruniu

Hipoteki.
W roku spraw ozdaw czym  zw iększone było zapotrzebow anie pożyczek na hipo tek i z dłuższym  

nem  płatności.

U dzielono tak ich pożyczek na term in przew ażnie 2-letn i w kw ocie zł. 201  200 ,— .

Papiery wartościowe.
K asa zakupiła w 1928 r. następu jące papiery w artościow e:  

akcji B anku P olsk iego nom inalnie  

i obligacji 5%  państw , pożyczk i konw ersy jnej nom .

O becnie posiada K asa ogółem .

nom inaln ie

1 200 dolarów

13  038 zło tych

32  700 zło tych

120 dolarów

razem

D alszy rozw ój naszej insty tucji zapow iada się jak najlep iej i sądzić m ożna, że postępow ać  

rów noleg le z rozw ojem  zdrow ych placów ek gospodarczych i przem ysłow ych istn iejących i now opow stałych .

P r z e w o d n ic z ą c y  Z a r z ą d u  p . o . D y r e k to r a

S ta r o s ta  P o w ia to w y  (—) Zaleski
(—) Dr. Bogocz

pożyczk i stabilizacy jnej z 1927 r. 

5%  państw , pożycz, konw ers, z 1924 r.

akcje B anku P olsk iego 

5°/o prem jow . poź. dolarow ej

Aktywa

Z godność bilansu oraz rachunku  

jysków  i stra t za rok 1928 z  księgam i  

kasow em i pośw iadczam :

T oruń , dnia 12-go m arca 1929 r.

( — ) W ito ld  G o łę b ie w s k i  
rew izpr K om . B anku  K red , w  P oznan iu

------ --------- ----------------------------------

zł.

L G otów ka w  kasie . . 3585 76
2 . B anki :

B ank P olsk i, T oruń 33028 ,22

K om . B . K red . P oznań  2  632 ,59

P . K . O . 204 .881 . . 13149 ,13 48809 94

3 . P apiery w artościow e

funduszu rez . i. t. d . 80795 46
4 . W eksle  zdyskon tow ane 1225689 05
5 . R achunki bieżące: D e-

bito rzy: .................... 478576
6 . H ipotek i........................

a) na nieruchom ość.

m iejsk ich . . . . 317  644 ,28

b) na  nieruchom ość.

7
w iejskich . . . . 346047 ,39 663  691 67

P ożyczk i kom unalne:

gm iny w iejsk ie . . 156839 74

8 . R uchom ość:

a) w artość 4000 ,—

odpis 5% 200 ,—  3800 ,—

b)  zakupione 1928 r. 2623 ,40 6423 40

9 . P apiery w artościow e:
kom unalne 2000 —

10 . Z aleg łe odsetk i 1928 r. 7492 02

2673  903 04

1 . Inkaso 10  324 82

2  684  227 86

Toruń, dnia 6-go I
1 _ . ,,
[ Z godność z oryg inałem  

pośw iadczam :
N aezeln ik Z arządu

S ta r o s ta  P o w ia to w y
(— ) D r. B ogocz

II

350000 , 

150  000 ,-

80  000 ,-

zł.

term i-

Fr. Zieliński
mistrz malarski

T o r u ń s k a  1 4 .  II.

Wszystkie gatunki

1 800 —  zł.

1 701 ,—  zł.

w artość kursow a

10  800 ,— zł.

8 735 .46 „

58  860— „

2  400 ,- „

80  795 ,46 zł

będzie

Bilans na dzień31-go grudnia 1928. Pasywa

zł. gr.

1 .

2 .

3 .

4 .

5 .

6 .

7 .

8 .

i.

p « p y ,  
le p n iK , s m o łę f 

t r z c in ę  s u f ito w ą ,  

g w o ź d z ie  p a p o w e  i t r z c in o w e ,  
c e m e n t  p o r t la n d z k i

i w szystk ie

a r ty k u ły  m a la r s k ie  
oraz w ielk i w ybór ta p e t  

jako i Sól bydlęcą 

oferu je  po  cenach konkurency jnych  

H u r to w n ia  k o lo n ia ln a  i  
fa b r y k a  w ó d e k  i  l ik ie r ó w  

F ?  B o r a s  i  C z e r w iń s k i  
Chełmża, ul. Strzelecka.

g  l !  W y tw ó r n ia p o ń c z o c h ! ! g

N o r b e r t R e k o w s k i

CHEŁMŻA
I Chełmińska 11. |

gj poleca trw ałe  Q

|pończochy  |
począw szy już od 1 .—  zł.

| s k a r p e tk i m ę s k ie o  j l  1 1

P rzyjm uje także pończochy g
H  jak i skarpetk i do |

n a d  w ię z ie n ia . |
F undusz  

rezerw ow y ....  

gw arancy jny w zgl.

obro tow y. . . . 

F undusz em erytalny . 

W kłady  oszczędnościow e  

a) a vista ....  

b) ponad 3 m ieś. .

R achunki bieżące: 

K redytorzy....

R edyskont w eksli:

a) B ank P olsk i . .

b) K om . B ank K red .

P oznań ....

Z aciągn ięte pożyczk i: 

K om . B ank K redyt.

P oznań ....

Z aleg łe w ypłaty 1928  r.

C zysty zysk z r. 1928

W ierzyciele z ty t. inkasa

lutego 1929 r.
C złonkow ie Z arządu:  

( - )  K e n tz e r

K s . P r . G u lg o w s k i

215  640 ,58

123076,31

926652 ,72

300000 ,—

373875 ,21

19000 .—

338  716

37  028

1 226652

470387

392875

50  000

5614

152627

2  673903

10324

2  684  227

K ow isja R ew izy jna:

( — )  N o w ic k i  

( — ) W e b e r

89

87

72

81

21

39

15

04

82

86

łż ó lte  p la m y , o p a le n i­
z n ę , usuw a pod  gw arancją , 

1 bieli skórę, a p te k a r z a

J a n a  G a d e b u se h a

A X E L A -K B E M
V 2 sło ika 2 ,50 zł, V i sło ik  

^4 .50 zł., do tego m ydło  

t „A xela ft 1 kaw ałek 1 ,25 zł. 

D o na bycia w ap tekach , drogerjach , 

sk ładach ap tecznych i perfum eriach lub  

w prost w firm ie

I . G a d e b u s c h  P o z n a ń , u l. N o w a  7

ł

I n d y js k ą g u m ę
jako podeszwy do obuw ia  

z dołączen iem  przep isu  

używ ania poleca

E. Guhl i 5ka
Hurt, skład skór. Bet.

B y d g O S Z C Z , ul. D ługa 45 .

T elefon 1945 .
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Straty Rachunek zyskónr i strat za rok 1928. ZyskiVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

z ł. g r- z ł. p r.

1. P ro c e n ty z a p ła c o n e

i d o p is a n e :

a )  o d p o ż y c z e k . .

b )  k re d y t r / b ie ż ą c y c h

c )  o d  w k ła d ó w  o s z c z ę d ­

n o ść . 1 w y p Ł  6 5 2 0 ,3 5

2 . d o p is a n e  3 7 3 5 8 ,4 5

7 0  9 5 6 ,7 3

3 0 7 4 3 ,1 0

4 3 8 7 8 ,8 0

i 1 . P ro c e n ty  o trz y m a n e  i  

p ro w iz je :

o d h ip o te k m ie js k ic h  

„  „ w ie js k ic h

o d  p o ż y c ze k k o m u n , 

w e k s li.........................

p a p . w a rto ś ć .. . . 

in s ty tu c ji o fic ja ł. .

2 5 8 1 6 ,3 8

2 9 3 5 7 ,8 2

8 7 5 3 ,8 5

1 5 8 7 4 8 ,4 1

5 3 6 1 ,9 5

p ro w iz je  i t. d . . . 5 0 9 9 0 1 4 6  0 8 8 5 3 1 2 7 4 ,6 2

2. K o sz ta  a d m in is tra c y jn e :  

a ) o s o b o w e . . . 4 1 7 5 5 ,8 2

4 7  8 3 9 4 5

i/b ie ż ą c y c h  —  d e b . .

p ro w iz je , d o m  i t. d .

4 8 4 1 4  7 9

2 6 5 1 9 ,6 0 3 0 4 2 4 7 4 2

b ) rz e cz o w e . . . 6 0 8 3 .6 3
2 . Z a le g łe o d s e tk i

3. In n e :

k o s z ty s ą d o w e . .

„  p ro te s tó w  w e k s li

„  z a k u p u  p a p .  w a rt  

p o d a te k  s k a rb , i 

k o m o rn e....

9 7 5 ,3 5

1 7 1 0 ,4 1

8 1 ,-

2 3 0 6 ,7 1 5 0 7 3 4 7

3.

z a  ro k  1 9 2 8 . . .

In n e  w p ły w y :

z a n a je m  k a s e t . .

z w ro t k o s z t, p ro te s tu

., „  p o c z to w .

„  „ s ą d o w y ch

n ie o b ję te  p a p . w a rto ś ć .

5 2 0 ,—  

1 3 1 0 ,6 6  

3 5 3 4  9 1

1 2 1 ,1 0  

2 0 C 0 .-

7 4 9 2 0 2

4 O d p is ru c h o m o ś c i: 

5 » /e o d  4 0 0 0 ,—  z ł.

S p ła c o n e z a le g łe  

z 1 9 2 7 r . o d s e tk i,  

o b ję te  w  o d s e tk a c h  

z a ro k  1 9 2 8 . . .

C z y s ty  z y s k  

_ _ _ _ z a ro k 1 9 2 8 . . .

2 0 0
7 4 8 6 6 7

5. 4 .
Z y s k n a  k u rs ie  p a p ie ­

ró w  w a rto ś c io w y c h 3 5 3 0 7 3 8

- U  ' 3 5 4 5 3 3 4 9

6.
2 7 0 4

1 5 2 6 2 7

8 9

1 5

p ro je k t p o d z ia łu  c z y s te ­

g o z y s k u :

n a fu n d u s z  w y ró w n a ­

w c z y  n a p o k ry c ie  

k u rs o w y c h . . .

fu n d u s z e m e ry ta ln y  

fu n d u s z  z a s o b o w y .

d la  p o w ia tu . . . 

G ra b o w s k i z a p o m o g a

3 5 4 5 3 3 4 9
2 0 0 0 0 ,—

8 0 0 0 ,—

6 1 7 7 7 ,1 5

6 2  8 0 0 ,—

5 0  —

1 5 2 6 2 7 ,1 5

Legalizacja narzędzi 
mierniczych.

P o d a je s ię d o o g ó ln e j w ia d o m o ś c i, ż e  

le g a liz a c ja m ia r, w a g , i t. p . o d b ę d z ie s ię  

w n a s z e m  m ie ś c ie  w c z a s ie  o d 13 — 29. 
sierpnia 1929. o d g o d z in y 8 ra n o d o  

1 2 -te j w p o łu d n ie w  h a li g im n a s ty c z n e j 

s z k o ły c h ło p c ó w .

N ie z a s to s u ją c y s ię d o  o b o w ią z k u  w tó r ­

n e g o le g a liz o w a n ia n a rz ę d z i m ie rn ic zy c h , 

p o d le g a ją k a rz e g rz y w n y d o 1 0 0 0 z ł. i a -  

re s z tu d o 6 ty g o d n i lu b  je d n e j z ty c h  k a r, 

a n a rz ę d z ia m ie rn ic z e d o  n ic h  n a le ż ą c e , lu b  

p rz e z n ic h p rz e c h o w y w a n e , z o s ta n ą s k o n fi­

s k o w a n e , w z g lę d n ie u n ie m o ż liw i s ię ic h  

u ż y w a n ie .

Chełmża, d n ia 7 . V III. 1 9 2 9 r .

Miejski Urząd Bezpiecz. i 
Porządku Publicznego

(— ) D r. W y s z k o w s k i, w  z . B u rm is trz .

Toruń, dnia 6>go Sutego I92S r.

Naczemik Zarządu
Starosta Powiatowy

(—) Dr. Bogocz

Komunalna Kasa Oszczędności
powiatu toruńskiego w Toruniu

Z a ło ż o n a w  ro k u  1 8 9 1 .

Zamknięcie rachunkowe za 1928 rok.

S a ld o z  3 1 g ru d n ia  1 9 2 7  r . O b ro ty w  c ią g u 1 9 2 8 r . S a ld o  n a  3 1  g ru d n ia  1 9 2 8  r .

W . M . W . M . W . M .

K a s a .................................................. 1 4 3 8 6 .6 6

B a n k  P o lsk i .................................. 6 6 9 4 ,1 2

P . K . 0 . P o z n a ń ........................ 6 2 7 9 ,3 5

K o m . B a n k K re d ....................... ..... 1 1 7 4 ,4 0

F u n d u s z re z e rw o w y ........................................

F u n d u s z o b ro to w y .........................................

F u n d n zz e m e ry ta ln y .........................................

P o ż y c z k i h ip o te c zn e  m ie js k ie , w ie js k ie  . . 

W e k s le .................................................................

R a c h u n k i b ie ż ą ce d e b ito ro w ie , . . . .

„  „  k re d j  to ro  w ie .......................

P o ż y c z k i k o rp o ra c jo m  p ra w n o p u b lic z n y m  .

P a p ie ry  w a rto ś c io w e  p a ń s tw o w e  i 

k o m u n a ln e  . ..... ..................... ; . . .

R u c h o m o ś c i.......................................................

R ó ż n e .................................................................

W k ła d y ..................................................................

C z y s ty  z ys k ..................................................  ,

D y s k o n t .............................. .............................

Z a c ią g n ię te p o ż y c z k i .........

In k a iO .................................................................

R a z e m :

2 8 5 3 4 ,5 3

5 0 0 5 4 5 ,7 0

1 0 7 2 3 9 9 ,6 2

4 4 5 8 9 5 ,—

1 3 5 1 9 2 ,5 1

3 8 8 0 2 ,7 0

4 0 C C ,-

2 7 0 4  8 9 :

2 1 5  6 4 0 ,5 8

1 2 4 0 7 6 ,3 1

3 2 3 6 2 ,7 7

3 0 0 9 0 4 ,9 6

1 0 5 9 1 0 0 ,9 8

6 4 6 6 6 ,1 0

3 1 1 1 9 8 ,2 5

1 2 0 1 2 5 ,-

2 1 1 5 2  9 S 5 .4 9

1 0 0 0 ,-

2 0 1 2 0 0 ,—  

5 1 6 3 2 1 6 .9 8  

1 1 7 1 7 1 2 8 2 5

2 6 2 5 0 ,—

4 3 9 9 2 ,7 6

2 6 2 3 ,4 0

2 8 2 5 1 4 .9 5

6 9 3 1 3 ,6 5

1 2 4 2 4 8 1 ,8 5

2 6 6 5 7 2 ,4 4

2  4 6 5 6 1 .,7 4

1 2 0 1 2 5 .—

1 0 3 2 4  8 2

2 1 1 2 9 1 2 4 ,3 2

4 6 6 6 ,1 0

3 8 0 5 4 ,0 3  

5 0 0 9 9 2 7 ,5 5

1 1 8 5 3 9 3 0 ,1 0

4 6 0 2 ,7 7

2 0 0  —  

2 7 7  7 2 7 ,8 2  

7 4  9 2 8 ,0 4  

1 4 1 0 0 3 3 ,5 9  

3 5 4 5 3 3 ,4 9  

2 5 4 7 2 8 9 ,7 0

5 0 0 0 3 ,-

1 0 3 2 4 .8 2

5 2 3 9 5 ,7 0

6 6 3 6 9 1 ,6 7

1 2 2 5 6 8 9  0 5

4 7 8 5 7 6 ,—

1 5 6 8 3 9 ,7 4

8 2 7 9 5 ,4 6

6 4 2 3 ,4 0

7 4 9 2 ,0 2

1 0 3 2 4 ,8 2

2 1 5 6 4 0 ,5 8

1 2 3 0 7 6 ,3 1

3 7  0 2 8 ,8 7

4 7 0 3 8 7 ,8 1

5 6 1 4 ,3 9  

1 2 2 6 6 5 2 ,7 2

1 5 2 6 2 7 ,1 5  

3 9 2 8 7 5  2 1

5 0 0 0 0 ,—

1 0  3  2 4  8 2

2 2 2 8 0 7 4 ,9 5 2 2 2 8 0 7 4 ,9 5 4 2 7 6 5 3 4 2 ,3 3 4 2 7 6 5 3 4 2 3 3 2 6 8 4 2 2 7 ,8 6 2 6 8 4  2 2 7 ,8 6

Naczelnik Z&rządn
Starosta Powiatowy 

(—) Dr. Bogocz

S a m o c h ó d
c ię ż a ro w y P /g to o y  

w  d o b ry m s ta n ie n a  

s p rz e d a ż

Macidłowski
Chełmża S z e w s k a  7

Smh 1 ZłlllO czeladnika | Organista 

o ra j monety kowalskiego,w P sp °w ,e

k u p u je  p o  n a jw y /s z e j ‘ k tó ry m a z e z w o le n ie ; P 1® 0 3 p o s z u k u je o d  

c e n ie d z ie n n e j ! k P c ia  k o n i. Z g ło s z ę - j z a ra z

Gołębiewski n ia n a ty c h m ia s t flCZnia.
Z a k ła d z e g a rm is trz ó w - C h e łm ż a , u l I a d e - ; _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

II e z e ń 
d o s k ła d u k o lo n ia l­

n e g o i s p rz ę tó w k u ­

c h e n n y c h p o trz e b n y  

o d  z a ra z . Z g ło s z e n ia :

Z. ROSIŃSKI 
Chełmża

u l. C h e łm iń sk a  2 5 .

Konwie d o m le k a

Wiadra e m a ljo w a n e i o c y n k . 

Kotły d o  b ie liz n y  i p a s z y  o c y  n k

Żelazka d o p ra s o w a n ia  

Garnki k a m ie n n e

Szkło s to ło w e i p ra s o w a n e , fa ­

ja n s i p o rc e la n a n a d a ją c y s ię n a -  

k a ż d y  p o d a re k  o ra z  w s z e lk ie  s p rz ę ty  

domowe i kuchenne

p o le c a p o n a jn iż s z y c h c e n a c h

Wojciech Balcerowicz
Chełmża, R y n e k 1 3 .

Fabrykacja 
czapek

u rz ę d n ic z yc h , w o jsk o w y ch  

i s z k o ln y c h , Pr«y bory 
mundurowe p o le c a  

H. Bonn i Syn

u l. G d a ń s k a u r. 1 5 3  

W y s y łk a p o z a m ie is c o w a .

fu tra  
damskie 
i męskie, 

skóry, spody, 
kołnierze

i lisy 
p o ie c a  

w wielkim 

wyborze 

FUTROPOL 
Bydgoszcz 

Siary Rynek 27. 
P ra c o w n ia  k u ś n ie r­

s k a n a m ie js c u  

c z y n n a .

T e te fo n n r. 1 9 5 7 .

r^ ‘
P ie rw s z o rz ę d n e

p ia n in a
p o le ca

B . S o M fik id

Największa
w Polsce

Fabryka Pianin
Bydgoszcz
Śniadeckich 56 i 
T e l. 8 8 3  i 4 5 8

Bydgoska !

G a rb a rn ia i j

B ia lo s k ó rn ia •  
t B y d g o s z c t J a s n a  1 7 ■  

* P rzy jm u je d o  g a i’« ■  

• b o w a n ia n a r in d - ■  

s b o k s y -B o ks k b lf,a ło - ■  

® n ó w k i, o ra z  g a rb u - ■  

" je w s z e lk ie s k ó ry  ■  

■ z w ło s e m . 1■ ■ ■ ■

Sao ki 
księgowości, koresponden­

cji i stenografji 
udziela

G. Vorreau 
rewizor ksiąg 
Bydgoszcz 

ul. Jagiellońska 14.

Młode małżeństwo p o s z u k u je  

wielkiegjo pokoju - 
d o b rz e o ś w ie tlo n y m o ż liw ie z u ż y w a n ie m  

k u h m , ly lk o  d la w ie c z o rn e g o  p o s iłk u z  p o ­

d a n ie m  c e n y . Z g ło s z e n ia  d o  „P rz e g l. P o m . ‘‘ 

p o d N. N 103.


